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NOWE PRAWA W TRZECIEJ RZESZ 


Przymusowa służba w kadrach pracy 


BERLIN, 27.6. Uchwalona wczoraj 
astawa o obowiązku służby pracy zar 
wierna m. in. następujące postanowie- 
nia: Służba w kadrach pracy jest służ- 
bą honorowa za którą nie otrzymuj 
się żadnego wynagrodzenia. 

Do służby w kadrach pracy powo- 
łamy zostamie obecmie rocznik 1915, z 
którego pierwsza połowa rozpoczmie 
służbę 1 października 1936 r. 

Pobór odbywać się będzie równo- 
cześnie z poborem do armji od czerw- 
ca do sierpnia br. Wykluczone ze 
służby w kadrach pracy są osoby ska- 
zane na Gaiężkie więzienie oraz osoby 
pozbawione praw obywatelskich, ska- 
zane za dzaałałność amtypaństwową i 
wykluczone z pamtji narodowo - socja- 
listycznej za  postępki niehonorowe. 
Wyjeżdżający na dłuższy pobyt za- 
gramicę lub mieszkający tam stale mo- 
gą być zwolnieni od obowiązku służ- 
by w kadrach. 

W razie powrotu do Niemiec pozek? 
akończemiem 25 roku życia osoby te 
muszą jednak odbyć  pnzępisumą 
służbę. 

O pnzywódcach kadr pracy ustawa 
m. in. mówi: Przywódcy nie są ani u- 
nzedmikami. ami podoficeraami lub ofi- 
oeram, natomast stanowią odrębny typ 
dla specjalnych zadań służby pracy. 

Nie mogą być dopuszczone do służ- 
by w ak pracy osoby niearyj- 
skiego pochodzenia lub ożenione z ży- 

-dórokami. z wyjątkiem tych niearyj- 


czyków. którym ustawa wojskowa 
przyznała prawo do służby w armji 
niemieckiej. 


BERLIN. 27.6. (PAT). Na wozoraj- 
szem ostatniem przed terjami letniemi 
posiedzeniu. rząd Rzeszy przyjął sze- 
reg ważnych ustaw m. in. ustawę: 1) 
o ochronie przecirolotniczej, 2) o utroo- 
rzeniu instancji odrmołarczej w mini- 
sterstmie spraw memnętrznych Rze- 
szy, mającej decydować mw krmestjach 
spornych kościoła eroangelickiego, 3) 
o przyśpieszeniu procedury steryliza- 
cji 4) o przyjęciu członków policji 
krajowej do służby m armji. 

W dowód hołdu dła feldmarszałka 
Mackensena gabinet uchwalił zwalmić 
od wszelkich im domenę pruską 
Bruessów w okręgu Prenzlau, którą 
na wniosek kamelenza rząd pruski o 
fiarowal feldmarszałłkowi w daninie. 


OBRONA PRZECIWLOTNICZA 
BERLIN. 27.6. (PAT). Jedną z naj- 


ważniejszych ustaw, _ uchwalonych 
wczoraj przez gabinet Rzeszy, jest u- 


Wykluczenie Herriota 
Z LIGI ORBONY PRAW 
CZŁOWIEKA 
LYON, 27.6. (PAT). Sekcja Lyońska 
Ligi praw człowieka i obywateła po- 
stanowiła wykluczyć z listy swych 

członków b. premjera Hermiota. 


Zjazd sokoli 
W KRAKOWIE 


KRAKÓW, 27.6. (PAT) Dziś rozpo- 
częły się w Krakowie uroczystości jo- 
bileuszowe 50-lecia krakowskiego To 
warzystwa Gimnastycznego „Sokół“ 
połączone ze zlotem „Sokoła“ i pier- 
wszym zjazdem b. drużyn polow 
„Sokoja”. Dzisiaj odbyło się szereg 
imprez sportowych. jak zawody gim- 
nastyczne, strzelanie i t. d.. 

Dnia 29 bm. uczestnicy zjazdu we- 
zmą udział w uroczystościach „Świe- 
.a Moraać. 


| 


stawa o achnonie pnzeciwłotniazej. któ- 
ra słwiierdza, że ochrona przed ataika- 
mi lotniczemi należy do oboroiązkór 
Rzeszy i wchodzi w załkres agend mi- 
nisterstwa lotnictwa. Duże znaczenie 
posiada paragraf 2 tej ustawy, który 
nadaje jej właśnie charałkter przymu- 
sowy. W myśl tego paragrafu. aby- 


WARSZAWA. 27.6. (Tel.wł.). Dziś 
o godz. 4 popołudniu odbyło się trze 
cie skolei plenarne posiedzenie Sej 
mu dla rozpatrywania projektu usta- 
wy o wyborze Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Ustawa ta, ostatnia z trzech. które 
izby mają załatwić w bieżącej sesii 
parlamentannej, najmniej spolkała 
zastrzeżeń ze strony klubów opozy- 
cyjnych na komisji konstytucyjnej. 
a to z tego względu. że zasady wybo- 


PARYŻ 226. (PAT). Minister Fidem, 
który w towarzystwie szefa sekcji Li- 
gi Narodów w Fomeign Office Stnan- 
ga przybył dziś o godzinie 10 do Pary- 
ża, udał się o godz. 11.45 na Quai d Or- 
say. gdzie niezwłocznie rozpoczęły się 
rozmowy z premierem Lavalem i z 
sekretarzem generalnym ministerstwa 
qpraw zagranicznych Legerem. 

PARYŻ, 27.6. (PAT). Agencja Ha- 
vas donosi iż po zakończeniu dzisiej- 
szej rozmowy z ministrem Edemem 
premjer Laval oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że minister Eden złożył 
mu sprawozdanie ze swej rozmowy z 
Mussalimim. Minister Eden i ja — mó- 
wił Laval — wykazaliśmy rospólne 
dążenie do uzgodnienia metod, jakie 
winne być stosowane pnzez oba nasze 
rządy: aby doprowadzić do realizacji 


Sowiecki balon 


wasele zagraniozni oraz bezpaństwow- 
cy. stale mieszkają w Niemoazech. lub 
posiadający tam majątki nieruchome. 
podlegają obowiązkom ustawy o o 
chromie przeciwlotniczej. o ile nie 
sprzeciwiają się temu umowy między- 
państwowe, lub ogólnie uznane prze- 
pisy międzynarodowe. 


Ustawy o ordynacji wyborczej 


przesłane zostaną do Senatu 


ru Prezydenta określone już zostały 
ściśle w Konstytucji. 

Co do trzeciego czytania projektu 
ordynacji wyborczej do Sejmu. to od 
będzie się ono jutro. 

Po posiedzeniu jutrzejszem wszyst- 
kie trzy projekty ustaw uchwalone 
przez Sejm — ordynacja sejmowa i 
senacka oraz ustawa o wyborze Prezy 
denta Rzplitej — przesłane zostaną 
do Senatu i wejdą na porządek obrad 
senackiej komisji konstytucyjnej. 


Rozmowy Edena z Lavalem 


na temat konferencji z Mussolinim 


programu 3 lutego. Minister Eden 
wspomniał również o swoich  rozmo- 
wach z Mussolinim na temat zatargu 
z \bisynja. Minister brytyjski opuści 
prawdopodobnie Paryż dziś ipapołud- 
nim 

PARYŻ, 27.6. (PAT) Jak sądzą tu. 
rozmowy ministra Edena z premje- 
rem Lavalem nie miały charakteru 
decydującego i dalsza ea 
slądów prowadzona będzie na drodze 
dyplomatycznej, Wedlug wiadomości 
ze źródeł angielskich rnatrukeje otrzy 
mane (ziś rano przez ministra Edena 
co wtzorajszych obradach gabinetu 
angielskiego w eprawie postulatów 
wysuniętych przez Francje nie 
powiadają całkowicie temu, czego się 
spodziewał Paryz. 


stratosferyczny 


osiągnął wysokość 16.000 m 


RYGA, 27.6. (Tel.wł.). Z Moskwy 
doncszą o następujących szczegółach 
wczorajszego lotu do stratosfery. Ba- 
lon stratosteryczny Z. S. S. R. 1-bis. 
pilotowany przez lotnika stratoste- 
rycznego Ziile wystartował wczoraj o 
godz. 5 m. 25 rano. 

W gondoli balonu oprócz pilota 
znajdował się znany badacz stratosfe 
ry prof. Werygo i obserwator 
Pryłueki. 

Balon stratosferyczny osiągnął wy- 
sokość 16.000 m. i unosił się w powie 
trzu 2 i pół godziny. 

Podczas tego lotu dokonano 55 ob- 


serwacyj naukowych, dotyczących ba 
dania właściwości stratostery. 

Należy nadmienić, że prof. Piccard 
podczas swego wzlotu da stratosfery 
dokona! 45 ot:serwacyj naukowych. 
Piloci zas amerykańscy 4b 

Sowiecki belon straiosferyczny wy- 
lądował szczęśliwie w okolicach Tu- 
ly. nie dzznawszy zadnych uszko- 
dzień. 

Na miejsce lądowania udał się nie- 
zwłocznie samolotem szef sowieckie- 
go lotnictwa wojskowego, Alknis, któ 
remu prof. Werygo zreferował wyni- 
ki swoich spostrzeżeń. 


Kres wielkich fortun 


miljarderów amerykańskich 


WASZYNGTON, 27.6. (Tel.wł.). Pre 
zydent Roosevelt przygotował projekt 
podatku spadkowego, którego urze- 
'czywistnienie położy kres istnieniu 


ych wielkich fortun mil jenerskich. 


Granicą majątku dziedzicznegą be- 
dzie 10 miljonów dolarów. 


dobrobytu Stanów Zjednoczonych 
przestaną istnieć. 

Nowy projekt Rosevelia świadczy. 
że prezydent obawia się propagandy 
swego konkurenta, senatora Longa. 
który zyskuje coraz większą popular- 
ność przez swe hasło podziału ma- 


Majątek. przekraczjący tę sumę bę- | jątków. 


dzie na podstawie nowej ustawy spad 
kowej przypadał państwu. 


Projekty podatkowe Roosevelta na 
potykają zreszta w Izbie na silna o- 


Amenvkańscy. miljonerzy. symbol | pozycję. 


Kredyty dodatkowe 
NA CELE WOJSKOWE 


PARYŻ 27.6. (PAT). Komisja Izby 
deputowanych przyjęła dziś 14 głosa- 
mi przeciwko 7 głosów projekt ustawy 
o przyznanie 50%) milj. franków tytu- 
lem dodatkowych kredytów na cele 
wojskowe. 


Zerwanie rokowań 
MANDŻURSKO - MONGOLSKICH 


MUKDEN. 27.6. (PAT). Rokowamia 
między Mandżwią a wewnętrzną 
Mongolją prowadzone na dworcu w 
Mandżuli. zostały po 3 tygodniowych 
naradach przerwane. Postulaty man- 
dżurskie w sprawie wytyczenia granic 
między Mando, a zewnętrzną Mon 
golją zostały przez Mongolje odrzu- 
cone. 


Sowiety odrzuciły 

NIEMIECKĄ OFERTĘ KREDYTOWĄ 

PARYŻ. 27.6. (PAT) Agencja Ha- 
vas donosi z Mcskwy. iż rzad niemiec 
ki zaproponował niedawno rządowi 
sowieckieuiu kredyty linansowe w wy 
sokości 1 miljarda marek na cele po- 
wienszeęria zakupów Rosji w Rzeszy. 
Spiata tych kredytów miałaby naštą- 
pić surowcami. a n.atowicie przez 
dostawe rud sow.eckich. manganu i 
innych craz rory naftowej. Oferta ta 
zcziałe przez Moskwę odrzucona po- 
mimo. iż Niemcy chuch przyznać Ro- 
sji jaknajwiększe ulawienia w spła- 
cie kredytów 


SAMOLOT 
BEZ PILOTA. 

LONDYN, 27.6. Na wojskowem lot- 
nisku w Farnborough odbył się pier- 
wszy sensacyjny pokaz lotu prawdzi- 
wej maszyny latającej mianowicie 68 
molotu poruszanego bez pilota za po- 
mocą kontroli radjowej z lotniska. 

Samolot ten nazwany „Queenbeen* 

Wzniósł. się on do wysokości 800 


_|mtr. i lecąc z szybkością 150 km. na 


godzinę. wykonywał wszystkie ewolu 
cje tak. jakby był kierowany ręką pi- 
lota, by wreszcie wylądować z naj- 
większą precyzją w punkcie z góry 
obranym. 

Sfery wojskowe przywiązują do wy 
nalazku tego jaknaj większą wagę. 

Otwiera on nowe nieograniczone 
możliwości działań wojennych szcze- 
gólmie niszczycielskich na daleką od- 
ległość, bez hamujących ludzkich o- 
druchów psychicznych. 


Maksym Gorkij 
POD NADZOREM GPU, 


PARYŻ, 27. 6 W związku z niewy- 
jaśnioną narazie sytuacją wewmętrz- 
no-polityczną w Rosji sowieckiej nad 
chodzą do Paryża w dalszym ciągu a- 
larmujące pogłoski, 

Po aresztowaniu komendanta stra- 
ży na Kremlu i część etraży poddany 
został Maksym Gorkij pod jaknajści- 
ślejszy nadzór GPU. 

Wielkiemu pisarzowi nie wolno o- 
puszczać Moskwy. 

Gorkij miał wziąźć udział w obra- 
dującym obecnie w Paryżu kongre- 
sie pisarzy rewolucyjnych. na który 
jednak nie przybył, poprzestając na 
wysłaniu depeszy. 

Stalin zarzuca Gorkiemu zbyt za- 
żyłą przyjaźń z Jenukidzem i inmy- 
mi zwolennikami t. zw. starych bol. 
szewików, których tysiącami zsyła się 
w ostatnich czasach na Sybir. 


Od dłuższego czasu, jak to już nie- 
raz donosiliśmy, nozważany jest pro- 
jekt stwonzenia jednego w całej Pol- 
sce związku pnacowniczego. „Kurjer 
Poranny” ogłasza obecnie główne te- 
zy projektu. Tezy te bnzmią w 
sposób nasiępujący : 

Wszyscy pracownicy zaróno fi- 
zyczni, jak umysłori poszezególnego 


zakładu pracy należą do jednego i te-|; 


zo samego związku zawodowego, dizia- 
fa jącego w danej gałęzi pracy. (Wszy- 
scy pnacownicy fabryki metalowej 
należą do związku metalowego. wszy- 
scy pracownicy pnzędzałlmi do związ- 
ku włókienniczego pracownicy kra- 
wieccy do związku krawieckiego i t.p. 
Do zriązku nie należą pracodarocy i 
ich przedstawiciele. Związek taki jest 
uznany za jedyną zawodową repre- 
zentację pracowmików danej gałęzi 
pracy i posiada przywilej w postaci 
prawa pobienania składek przy spo- 
nządzamiu przez pracodawcę listy pła- 
cy. Od opłacania tych składek żaden 
arik danego zakładu uchylać 
się nie może. 

Podstawową komórką organizacji 
zawodowej jest orgamizacja pracowni- 
ków damego zakładu pracy. Onganiza- 
cję taką nazywać będziemy dalej: pod 
oddział związku zawodowego pracor- 
ników N. (np. przemysłu dnzewnego). 
Samodzielny pododdział powstaje w 
każdym * zakładzie pracy. posiadają- 
cym najmniej 50 pracowników. Pra- 
cowmików zatmuidmionych w  mniej- 
szych zakładach pracy, czynnych np. 
w mieście. łączy się w oddzielne pod- 
oddziały. Pododdziały N. działające 
na danym terenie (mp. wojewódz- 
twach, okręgach imspekceji pracy lub 
okręgu izby pracy) łączy się w'od- 
działy związ A 

Ponieważ do pododdziału należą 
moszyscy pracownicy danego zakladu 
pracy, niezależnie właściwego ich 
zawału (mp. cieśla. kowal. monter 
i td.) przeto przez oddziały winmy być 
stworzone sekcje ściśle fachore (np. 
kowalska. stolarska i td.). 

Oddziały N. ł się w związki 
zawodowe N. Zebranie ogólne związ- 
ku N. stanowią delegaci oddziałów ~N. 

Ilość związków zawodowych odpo- 
wiadać będzie ilości działów pracy me 
dług klasyfikacji urzędowo ustalonej. 
Oddziały związków powołują do ży- 
cia na swym terenie izbę pracy, która 
stamowi urzędową reprezentację Świa- 
ta pracy (niezależnie od rodzaju zawo 
du) i która działa w zakresie zagad- 
nień ogólnych,  dotyazących AE 
świata pracy w Polsce. Członkami iz 
by pracy są delegaci, wybrani przez 
oddziały zrbiązków. działających na 
swym terenie, będącym zarazem tere- 
mem działania izby pracy. 


„KURJEK ZACHODNI? piątek 28 czerwca 1935 roku. 


Jeden związek pracowniczy 


Szczegóły tego projektu 


Poszczególne izby jpracy (element re | 
sionalny) oraz związki zawodowe (e- 
lement ściśle zawodowy) łączą się w 
Naczelną Izbę Pracy. która stamowi o- 
gólmo - polską naczelną reprezentację 
świała pracowniczego. 

Zebramie pracowników danego za- 
kładu pracy stanowi zebranie ogólne 
pododdziału N. Delegaci pedłoddzia- 
ów N.. conajmniej po 2-ch z każdego 
pododdziału. tworzą zsbuanie ogólne 
oddziału N. Zebranie ogólne związku 
N. stanowią delegaci jego oddziałów. 
Do zakresu praw zebrań ogólnych 
należy mybór zarządu oraz sądu i ko 
misji reroizyjnej. 

Oddział każdy związku wybiera od 
2 do 5 delegatów do izb pracy. Zebna- 
nie tych delegatów stamowi izbę pra- 
cy. Naczelna Izba Pracy składa się z 
delegatów poszczególnych izb (po 3 
z każdej izbv) oraz delegatów zarzą- 
dów głównych związków  zawodo- 
wych. Przy wszysłkich wyborach o- 
bowiązuje zasida równego. tajmego i 
proporc jonalmego glosowania, Jedmak 
przewodniczący lub prezes azłoniko- 
wie sądów i komisyj rewizyjnych wy 
hionami są większością głosów. 

Wybory m pododdziałach odbymać 


Brykieta gazowa 


peaa „BRYTOX" 


tępi PLUSKWY i inne 


Sprzedaż w lepszych 


się minny co rok, w oddziałach i iz- 
bach pracy eo dwa lata, do Zarządu 
Głównego Związków i Naczelnej Iz- 
by Pracy co 5 lata. 

Co się tyczy zakresu działamia każ- 
dego z organów tej powszechnej ar- 
ganizacji pracowniczej, A projekt o- 
mawia tę sprawę szczegółowo. za- 
sadzie do związków zawodowych na- 
leży opieka i obrona nad pracowni- 
kami damego zawodu, do izb pracy 
zasadnicze zagadnienia, tyczące się o- 
gólnych spraro  pracorniczych i ich 
reprezentacja nazerwnątrz. Według 
projektu — prezesa Naczelnej lzby 
Pracy zatwierdza prezes Rady Mini- 
strów na wniosek ministra Opieki Spo 
łecznej. pozostałych zaś członków pre- 
zydjum Nacz. Izby Pracy zatwierdza 
Min. Opieki Społecznej. 

Projekt przewiduje, iż cała ta orga- 
nizacja mogłaby być dokonana w oig- 
gu 9-ciu miesięcy na obszanze całej 
Rzeczynospolitej. Propomowama onga- 
nizacja ruchu zawodowego miałaby 
objąć również pracownikóm państroo- 
mych samorządowych. 

„Kurjer Porammy* stwierdza, że w 
całym projekcie jest wiele niejasności 
i niedociągnięć. 


Używana w Państw. 
Zakł. Higieny 
robactwo oraz bakterje. 


składach aptecznych. 3723 


Z CAŁEJ POLSKI 


FATALNY POMYSŁ PASTUSZKA 


10-letni chłopiec ze wsi Władysławów. 
w pow. Ganwo'ińskim. Władysław Ku- 
rowski, pasąc krowę wpadł na bardzo 
nielbezpieczny pomysł. Ohcące, by krowa 
nie weszła w szkodę, przywiązał do jej 
rogów sznur. Drugim końvem opssał się- 
Krowa, gryziena przez owady. spłoszyła 
się w pewnej chwili i zaczęła uciekać. 
Chłopiec początkowo biegł za nia, wkoń- 
cu jedmak zmęczył się i upadł. Krowa, 
biegnąc dalej, wiokła  nieszczęfiiwego 
chłopca po ziemi. Dcpiero po panuset 
metrach wieśniacy zauważyli co się dzie- 
je. Zatrzymali bydlę i odwiązali chłopca. 
Był on jednak tak cesko poremiony. że 
w ciągu panu minut wyzionął dna, 

ŻYWCEM POGRZEBANY 

W Krakowie wydarzył się tragkzny 

wypadek podezaus zabawy dzieci w miej- 


seu zakkazenem. Obok budowanego ka- 
natu spławnego na Ludwinowie na ul. 


Żatorskiej znajduje się wał ziemawy wy- przysłał jej taki 


sokości 5-metrów o stromych szkacypath 


Do wykopu pod szkarpą zeszlo dwoje 
dzieci, 5-łetni Zbigniew Ko zurek i F-let- 
ni Boiesłea Jelrocz. W czasie zabawy 
„w najlępcze”. nagle ścieria szkacpy za- 
rycowait się i Ustunęła do wykopu. grze- 
tiąc pod sobą obu chleprzyków. Lucizie 
pizehódzący w paliżu poapieszyii Z 
pomotą. Po krótkiej uktyji astunkowej 
wydobyto lekko potuebowanego Jamen- 
za, mieco później wysiągnięto spod zwslu 
ziem i Kotzurka. Niestety — dziecko 
już mie żyło. 


„PREZENT“ IMIENINOWY 


Pewna urerlziiwa  Poznaniauka otwzy- 
mała na imieniny kiika paczek z prezi- 
mi. Qtworzywszy jedną z nich naciana 
w Gnieźnie krzyszwęła przerażliwe i zem 
diała. IDernowmicy pospieszy jej z po- 
mocą. Jakież było ich puzerażonie. kiesly 
na sukience zemdlonej ujczeli duża żmi- 
ję pełzsjącą w kierunku twerzy. Żiniję 
zabito i atizeźwiowo ro'enizamikę, Kto 
prezent na rizie nie 
stwiesdzeno. 
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Przygotowania do wyborów 
LISTY CZŁONKÓW ZWI ÓW 

Agencja „Prees“ donosi: 

Władze administracyjne, mająte aa za 
sadzie ustawy o słowarzyszeniach prawo 
nadzoru nad organizacjami zarmadłowem. 
wzywają wszystkie związki zawodowe i 
stowarzyszenia do przedstawienia w maj. 
hliższym czasie imiennych Mist członków. 

W wykazach należy podać adresy azłon 
ków oraz zazmaczyć, który z mich opłacił 
składkę członkowską za pierwsze półro- 
cze rbi 

Jak się dowiadujemy, ankieta ta sosta- 
ła przedsięwzięjta jako pierwszy akt przy 
gotowań do wyborów parlamentarnych 
wedhug nowych ordynacyj wylbonazych. 
Projekty ordynacyj do Sejmu i Senatu 
przewidhiją, iż ongamiizacje zawodowe mo- 
ga mieć po jednym  dełegacie w kolle- 
gjum wylborczedm na każdych 500 człon- 
ków, opłacających wkładki, 

W organizacjach, lktóre nie kitzą 500 
tzłoników, cyfra 250 członków będzie wy- 
stanczająca dla uzyskania jednego przed- 
stawiciela w kollegjum wyborazem. 


Ojciec więty odkrywcą 
CENNEGO DOKUMENTU. 

W czasie studjowania kilku staro- 
żytnych dokumentów archiwów Cae- 
tanich w bibljotece Watykańskiej 
Ojciec Święty znalazł przypadkowo 
zamknięty i opieczętowany list Fili- 
pa IV, adresowany do wielkiego kan- 
clerza Księstwa Medjolańskiego. Oj- 
ciec Święty otworzył list, który był 
pisany ręką Filipa, IV i nosił datę 
1661 r. 

W liście tym Filip IV polecał kan. 
clerzowi udać się do księcia Parmy, 
w związku z projekiowanem małżeń- 
stwem Karola I] angielskiego z jedną 
z sióstr księcia Parmy. 


PIENIĘŻNA. 
Dewizy: Beizja 80.30, Holandja 359.85 
Kopenhaga 11653 Londyn 26.08, Nowy Jork 
Wum 5.0. Oslo 154.10, Paryż 54.9812, Pra 


za 22.1, Szwajcasją 173.14 Sziokholm 154.55 
Wwłechy 47.75. Berlin 21310, Madryt 7253. 
Ghroty średmie, tendencja niejednolita. 


Bunnnoty dolarowe w elLrotach pozagiełdo- 


wych 527. Rubel złutv 4.701: Dolar zło y 
9.601/1.-0.081/3, Gram czystego złota 5.9244 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 


prywatnych 1781/, Funt szterlingów (ban- 
knoty) w obrotach prywatuych 26.09. 

Papiery prcrenlowe: 3 prac. poż. budowla 
na 4210: 7 proc. poż. stabilizacyjna 67.0, 
odcinki po 300 dol. 6713 (w proc.): 4 proc. 
państw poż. premiowa dolarowa 53.00: 5 
proc. konwersyjna b6.70—67.13: 6 proc. poż. 
dolarowa 80.75 (w proc.) 

Akcje: Bank Polski 90.00: Ostrowiec 16.35: 
S*x'achowice 5403—54.00, Haberbuech 3850 


ANTONI HRAM. 


brzmiał stumowazo, rozkazująco nie znosząc wa- 


Amity. co woale jej nie przeszkadzało 


uważnie 


EMSTA LOWADTA 


(współczesna powieść sensacyjna) 
Uruga czędć powieści p.t. Sobowtór doktora Bauma 
) ea 

Obraz ten w pierwszej chwili wywarł na A- 
nicie wrażemie jakiegoś zbójeckiego gniazda i ser- 
ce nagłe zabiło jej mocniej pod wpływem lęku 
który napowrót zakradał się do duszy. Ale melo- 
dyjny. drgający serdeczną nutą szczerości głos 
Jacka wozprószył chwilowe obawy: 

— Jesteśmy na miejscu, miss — wzekł zsuwa- 
fac się z konia i biorąc go za wędzidła, aby pod 
prowadzić bliżej do ognia. 

Siedzący przy ognisku ludzie spojrzeli w ich 
stronę przesłamiając dłońmi odbląsie płomiemia. 

— To ty. Jack? — spytał mężczyzna siedzą- 
cy od tej strony. 

Ale w tej chwili widać wszyscy spostrzegli 
Tacka. prowadzącego konia i siedzącą na siodle 
dziewczynę. gdyż poderwali się z miejsc i z nie- 
kłamamem zdumieniem, w milczeniu przyglądałi 
się temu niecodziennemu zjawisku. 

Ale Jack, który. jak Amita przekonała sie od 
pierwszego wejrzenia. był wodzem tej gremadki 
stepowych włóczęgów nie miał zamiwwu objaśni 
swych towarzyszów. kim jest ta blada miss i skąd 
ją wiezie. 

— Gdzie Arikań — krzyknał. a głos jego teraz 


hania ami sprzeciwu. 

— Śpi — odparł najbliżej stojący cowboy. 
równie jak tamci dwaj. rosły: bavczysty chłop. o 
wygiętych w kabłąk nogach. wpuszczonych w wy- 
sobie buty. 

— Zbudź ją, Ross; — rzucił Jack. pomagając 
Anicie zsiąść z konia. 

Ross Shanklin skoazył żywo i zniknął w ciem 
nym otworze szałasu. 

— Spocznij. miss — rżekł Jack. ale tym razem 
głos jego miał w sobie poprzednią serdeczność. 

Anita usiadła na dużym głazie nakrytym ow 
czą skórą i jakby zażemowama  obecmością tych 
obcych. wpółdlzikich ludzi. utkwiła spojrzemie w 
buzmjących płomieniach dużego ogniska. 

Ale Jack, domyślając się tego rzucił stoją- 
cym obok cowboy'om jakiś krótki. niezrozumiały 
dla Anity rozkaz i rosłe sylwetki drabów prawie 
naiychmiast zniknęły w pomroce nocy. 

Nim jednak Jack zajął miejsce naprzeciw 
dziewczyny: z szałasu wysunęła się niska. rozczo- 
chrana kobieta i mrużąc oślepiome blaskiem ogni- 
ska oczy. spojrzała w stronę Anity i cowhoy'a. 

Nie wiedzieć czemu. Anita chwyciwszy spoj- 
rzenie tej. młodej. jeszcze choć zamiedbamaej ko- 
biety. doznała jakiegoś niemiłego jakby trwożme- 
go uczucia. 

— Złe oczy.. — przypomniała sobie mimowoli 
tytul książki Marsley'a. Lecz dziwne że czytając 
ię: przeciętna zresztą powieść erzotyczną. takiemi 
właśnie wyobrażała sobie cczy dzikiej Rasuczi. 

Tymczasem Arika zbliżyła się do ogniska 
zatrzymujżac się i W- pewuiem iu 


obejwzeć pnzybyłą od stóp do głowy. 

— Ariko — rzek! Jack rozkazującym tonem 
— przygotuj dla miss posłanie w szałasie. — Na 
zbieraj majmiększych traw, przetnząśnij je gro 
nami pachnącej tears i nakryj nową, najlepszą 
skórą. Wichita i Ross ci pomogą!... 

Dziewczyna zawahała się chwilę a w jej 
ciemnych. złych oczach Anita dostrzegła jakieś 
groźne nienawistne przebłyski. Ale jedno spojrze- 
nie Jacka wystarczyło. aby natychmiast pobiegła 
spełnić wolę rozkazodawcy. 

W niespełna pół godziny później Jack wpro 
wadził Amitę do szałasu. przyświecając smolnem 
łuczywem i ułożył ją na miękkiem. świeżo przygo 
towamem przez Awike. posamiu. 

Śpij spokojnie. mies — rzekł zabierając się du 
odejścia. — Ja nłożę się pode drzwiami, i będe 
czuwał nad twoim snem. którego nie nie zdoła za- 


kłócić. Stada rozkazałem odpędzić daleko. ażeby 
wczesnym rykiem nie zbudziły mej  dobwej 


wróżki... 

Ale Anita przypomniała sobie, że przeciez 
gdy oma tu przybyła. w namiocie spała Arika a 
teraz nie ma jej tutaj. Czyżby więc Jack i jej ka- 
zał nocować w poln?.. 

Chciała go o to zapytać. ale cowboy opuścił 
namiot wcześniej. nim dziewczymie _ przyszła ta 
myśl do głowy. Wprawdzie. jeżeli miał spać przed 
namiotem. wystamczyło tylko zawołać, a zjawiłby 
się niehyhnie. lecz nadludzka wyczewana dziew - 
czyna nie mogła już zdabvć sie nanveł na tem nie” 


wielki wvsiłek. 
PO 
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„KURJER ZACHODNI" piątek 28 czerwca 1935 roku. 


(PRZYSZŁOŚĆ RANOLU POLSKIEGO 


„Frontem do handlu!" — to hasło. 
które dotychczas widniało jedynie na 
emblematach zjazdów kupieakich i 
w prasie fachowej. zdaje się obecnie 
wcielać w życie. Różne izby przemy- 
słowo-handl. oznajmiają w komuni- 
katach prasowych. że podjęły prace 
nad „programem handlu" tj. nad ca- 
2 bolączek i potrzeb han- 

lu. 

Podcbnie i zapowiedź otwarcia w 
jesieni pierwszej klasy gimnazjów ku 
pieckich, o czem już obszerniej do- 
nosiliśmy. oznacza. że zaczyna się 
„coś robić“ w kierunku uzdrowienia 
handlu w Polsce. 

Pole pracy jest tutaj ogromne. bo- 
wiem Polska cienpi na chroniczny nie 
dorozwój swego aparatu handlowe- 
go. Handel jest za słaby. by móc na- 
leżycie pełnić swoje funkcje. Poważ- 
ny odsetek kupców, szczególnie w in- 
nych dzielnicach kraju. nie jest na- 
leżycie przygotowany do wykonywa- 
nia handlu. co w dzisiejszych trud- 
nych warunkach jest już mietylko u- 
miejętnością. lecz poprostu szruką. 

Często słyszy się zdanie. że handel 
nasz jest zbyt rozdrobniony. Otóż, 
przedewszystkiem — jak już mówi- 
liśmy — handel jest zbyt słaby; na- 
tomiast przesadnem i nieścisłem jest 
twierdzenie, jakoby w Polsce było 
zbył dużo kupców. Tak nie jest. Gdy 
w Amglji 12.8°/ całej ludności zatrud- 
niony jest w handłu. w Szwajcarji 
11.20 a w Niemczech 10.5% — w 
Polsce stosumek ten wyraża się cyfrą 
5.70/g. Jeśli od tej cyfry odjąć ogrom- 
ną ilość ciemnych. żydowskich kra- 
mikarzy, okaże się, że mamy za mało 
kupiectwa. 

To teź dla młodej generacji rdzen- 
nie polskich kupców jest ogromne po- 
le popisu, które na nich czeka z u- 
pragnieniem. Według przybliżonych 
obliczeń. życie gospodarcze potrzebu- 
je corocznie dopływu około 14.000 
młodych pracowników handlowych 
(3.50/0 stanu zatrudnienia. który wy- 
nosi około 100.000 osób). Tymczasem 
ogólna ilość absolwentów średnich 
szkół handlowych i liceów handlowych 
wynosi rocznie zaledwie 4.520 osób. 

Niewiadomo dotychczas, czy zosła- 
nie wprowadzony t. zw. cenzus w 
handłu. W tej sprawie zapadły na 
zjeździe kupiectwa polskiego w To- 
runiu, we wrześniu 1953 r. stanowcze 
uchwaly. w których wypowiedziano 
się niedwuznacznie za cenzusem W 
handlu i reglameniacją dostępu do 
zawedn kupieckiego, jako jednym ze 
sposobów podniesienia poziomu han- 
dlu i oczyszczenia kupiectwa z żywio- 
ea: Up Wojna JE: R A więć ZAŃGOWWA 
TER PTET TYPE 


Z BUFETU SEJMOWEGO 


„Goniec Warszawski“ podaje na- 
stępujące plotki sejmowe: 

Posłowie z BB wyzyskują ..ostatnie 
dni Pompei“, t. zn. ostatnie godziny 
pobyłu w Sejmie, by zahiegać o man 
dary w Sejmie i zapewnić wpływowe 
czynniki w sanacji, će są w terenie 
bezkonkurencyjni i niezbędni. 

Wiele na ten temat krąży wesołych 
gadek w bufecie sejmowym, a naj- 
weselszą jest chyba ta, że conajmniej 
90%/0 dotychczasowych posłów BB ma 
po cichu nadzieję, że znajdzie się 
wśród owych 200 posłów. Jeśli się 
zważy, że dotychczas było 250 posłów 
BB. to rzecz ta ma właściwą wy- 
mowę. 
każdym razie jako na „pewnia- 
ków“ rypuje się następujące przyszłe 
nazwiska poselskie BB: pp. Tebimki. 
Jeszkiego. Birkenmajera. Czapskiego. 
ks. Radziwiłła. Burdy, Sanojcę. 

Pos. Mackiewicz ma być „wyłkoń- 
czony” jako zbyt kłopotliwy ..enfant 
ierrible'. ..Pewniakiem* ma być rów- 
nież p. Marjan Dąbrowski z IKC. Ale 
już losy drugiego posła z Krakowa 
p. Pochmarskiego budzą wątpliwości. 
Tak samo p. Pączka. którego zluzować 
ma, jako przedstawiciel świata pracy, 
p. Madejski. 

Z nowych nazwisk słyszy się o wie- 
lu wojewodach i generałach. jako o 
przyszłych senatorach. Między innemi 
nowy wojewoda poznański jp. K'waś- 
niewski ma zostać senatorem. 
MEy ski maÓ i E 


BUDUJMY OKRĘTY 


NA WŁASNEJ STOCZNI 


w O Z W O ZZ O O O ET Z W O ZY RZY R WA 


łów niepożądanych. Uchwały tej do- 
tychczas nie zrealizowano. Widocznie 
czynniki urzędowe uznały postulat 
ten za przedwczesny. Chociaż. oczy- 
wiście. wprowadzenie cenzusnu nie na 
ruszyłoby niczyich praw nabytvch 
to jednak istniałaby obawa, że cen- 
zus może zahamować rozwój handlu. 
a to dla braku odpowiednio wykwa- 
lifikowamych kandydatów do stanu 
kupieckiego; przytoczone powyżej 
cyfry dotyczące absolwentów szkół 
handlowych mają dobitną wymowę. 

Być może jednak, że w wyniku ba- 
dań nad położeniem handlu, podję- 
tych ostatnie przez samorząd przemy- 
słowo - handlowy, oraz o wyniku 
wzmożenia akcji oświatowej na od- 
cinku szkolnictwa zawodowego — 
zczasem cenzus zostanie zaprowadzo- 
ny. Taka inowacja nie miałaby zre- 
sztą charakteru rewolucyjnego. bo- 
wiem np. w rzemiośle „cenzus“ ist- 
nieje od dawien dawma. A przecież 
handel jako zawód nie jest bynaj- 
mniej łatwiejszy od rzemiosła! 

Jak z rozważań powyższych wyni- 
ka. na odcinku handlu zaczeła sie 
praca. Oby doprowadziła do pożąda- 
nego rezultatu: podniesienia poziomu 
i spolszczenia handlu! 


s. 


OoOo o 


ldealmie czysta Lielizma 


oto korzyść z tego mydła 


Dopiero po usunięciu nat- 
drobniejszych śladów bru- 
du, bielizna może stać się 
śnieżnobiała. Dlatego też 
gospodyni używa do pra- 
nia czystego, rdzennego 
mydła, które usuwa wszelki 
brud,aprzytem zapobiega 
zżółknięciu bielizny. 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


Proszek Schichta 


K. P. 
En wić 
D ł j Z DNIA 
wugłos o nowej BERETES 
e. s maa 
ordynacji wyborczej e 
zabiera głos wreszcie i „Gazeta Pol- I POLITYKA ZAGRANICZNA. 


CZY UDA SIĘ ZNISZCZYĆ PARTJE? 

Wydawany od niedawna w Niepo- 
kalanowie przez OO Franciszkanów 
„Mały Dziennik”. pisze o walce BB 
ze stronnictwami: 


„Stronnictwa mimo swych wad — zau- 
waża „Mały Dziennik” — reprezentowały 
jednak światopoglądy i programy politycz 
ne i społeczne. Przekreślenie stronnictw 
pozostawia na ich miejsce pustke. Na gru- 
zach Światopoglądów i programów ma pu- 
zostać jedyny świalopogląd i jedymy pro- 
gram, reprezentowany przez koła rządzące. 

Praca parlamentu w nowych warunkach 
właściwie będzie sprowadzona do akcepto- 
wania z takiemi lub innemj zmianami 
przedłożeń rządowych lub wniosków. po- 
shodących z kół zbliżonych do Rządu. 

Czy wskutek tego znikną z powierzchni 
ziemi polskiej wszelkie inne, dobre lub 
złe, poglądy na sprawy publiczne i dobra 
zbiorowe? Bardzo wątpimy. Nie wierzymy 
w wszechmoc uchwał najpoważniejszych 
nawet instytucyj, Programy i Światopoglą 
dy pozostaną nada! į Ścierać się będą we- 
wnątrz społeczeństwa poza granicami for- 
malnie zakreślonemi życia politycznego. 
W ocz mas pozyskają one nawet pe- 
wien urok romantyczny jak wszysiko co 
ma chociażby pozory sprawy, o którą to- 
czy się walka“. 


BEZ ENTUZJAZMU! 


W sprawie ordynacyj wyborczych 


ska“. Zajmuje się pomysłem najbar- 
dziej atakowanym przez opozycje 
„kolegjami wyborczemi". Pisze, że 
nie można zostawiać prywatnej ini- 
cjatywie sprawy stawiania kandyda- 
iur. Bo to nie daje „gwarancji solid- 
ności*(!) tych kandydatur. Dlatego 


„projekt oparł się na rozumowanm 
mniej więcej takiem: Chodzi o to, aby 
wybrany był człowiek. który możliwie naj 
lepiej reprezentuje zanfanie swoich wy- 
borców. możliwie dobrze znany jest w 
swoim akręgu 1 dał się poznać w pracy 
społecznej, a więc daje gwarancje nie- 
tylko tego, że kioś na niego będzie glo- 
sował. ale i jego, że po wyborze potrafi 
wnieść pozytywny czynnik do odpowie- 
dzialnej pracy parlamentu i potrafi być 
lącznikiem pomiędzy swoim okręgiem a 
całością państwa. Czy te gwarancje — 
melancholijnie kończy półurzędowy organ 
— osiągną w pełni zamierzony cel, prze- 
sądzać tnudno, ale również trudno zaprze- 
czyć. że ta koncepcja ma swoje uzasad- 
nienie. że jest konsakwentna i logiczna. 
Jeżeli nie wszystkim dogadza — to już na 
to niema rady“. 


| Widać więc, że „Gazeta Polska“ nie 
jest przekonana o doskonałości no- 
wych ordynacyj wyborczych. 


„Nowy człowiek“ w Sowietach 


Demoralizacja dzieci 


Znany pisarz sowiecki Maksym Gor- 
kij w swych niedawnych artykułach 
stwierdził z zachwytem, że rewolu- 
cja komunistyczna stworzyła w Ro- 
sji człowieka nowego typu, będącego 
syntezą ery komunistycznej. Ta myśl 

orkiego została przyjęta w Sowie- 
tach, jako oficjalna teza stworzenia 
nowego życia i nowych wartości ideo- 
logicznych, Jak wygląda ten nowy 
człowiek, o tem Maksym Gorkij pi- 
sał bardzo ogólnikowo. Codzienne 
natomiast Pik sowieckie daje coraz 
nowe przykłady odwrotnej strony op- 
tymistycznej tezy, głoszonej 
panegiryka sowieckiego. 

W piśmie ..Kołchoznik*, wychodzą- 
cem w kraju SŚwierdłowskim zamie- 
szczono artykuł o pionierze, Kole Za- 
charowie, który według artykułu, do- 
konał czynów bohaterskich dla spra- 
wy komunizmu. Kola Zacharow liczy 
5 lat. Podczas akcji zasiewów Kola 
Zacharow spostrzegł na polu jedne- 
go z członków kolektywu rolnego. 
który zmęczony pracą zasnał. Pięcio- 
letni chłopak uderzył palką śpiącego. 
obudził go i zagroził. że doniesie 
władzom o wypadku. |nnym razem 


przez 


©ięcioletni Kola zadenuncjował pew- 


ną wieóśniaczkę, która chciała wziąć 
główkę kapusty dla swojej rodziny. 
W ien sposób — zaznacza pismo so- 
wieckie — Koła Zacharow walczy o 
komunistyczną dyscyplinę. Jest on. 
według pisma sowieckiego, tym wła- 
śnie nowym człowiekiem, którego 
wytworzył ustrój komunistyczny. 
Pomysłowość tego nowego człowie- 
ka sowieckiego nie ma granic. Twór- 
czość komunis*vczna Szuka bowiem 
ciągle nowych form. O wypadku 
wprost niezwykłym doniósł dziennik 
komunistyczny  „Siewiero-Kaukaskij 
Bolszewik*, zawiadamiając uroczy- 
ście, że w Piafigorsku został stworzo- 
ny komitet „służbowych psów*. Ko- 
miter psów, |podkreśła komunikat. 
znajdujących się w posiadaniu indy- 
widualnem obywateli. składa się z 
owczarków niemieckich i kaukaskich 
oraz pontera i będzie przygotowywa! 
psów-stróży. W ten sposób. jeśli wie- 
rzyć zowieckiemu pismu, same psy 
przygotowywać będą kwalifikowa- 
nych psów-stróży. Moskiewska Pra- 
wda”, podając o tym wypadku za- 
znacza. że nigdy jeszcze nie słyszała 
iby psy posiadały instynki społeczni 


Zastanawiając się w lwowskiej 
„Chwili“ nad przyczynami kurczenia 
się naszego wywozu zagranicę. dr. 
Rotensireich zwraca uwagę na szereg 
istotnych pod rym wzgłędem niedo- 
magań: 

„Co ma np. nasz eksporter jaj z WYWOZU 
do Hiszpangi — czytamy — gdy rząd hisz- 
pański nie przydziela dewiz na zapłace- 
nie za kupiony u nas towar?... Nic mie ma- 
my z towarów sprzedanych do Niemiec. 
Biorą towary. ale nie płacą... Z tych "a zglię 
dów maleją tranzakcje i z Rumunją, Wło 
chami. Węgrami, Jugosławją, nie ma wi- 
doków na eksport i do innych krajów. 
które borykają się z trudnościami wału- 
towamri” 

Oświadczając. że .nie mamy — 
zdaje się — szczęśliwej ręki w zawie- 

5 z i 

raniu umów handlowych“. autor 
zwraca uwagę. że i nasza polityka za- 
mraniczna nie sprzyja zbytnio øke 
portowi polskiemu: 


„Zdaje się że Czesi dostaną teraz znaczną 
część zamówień, których spodziewał się 
przemysł polski.. Z umów kulturalnych z 
Węgrami i Niemcami ma robotnik i prze- 
mysł polski i całe gospodarstwo polskie 
bardzo mało... Jeśli nie chcemy dopuścić, 
aby nasz eksport cofał się w dalszym cią- 
gu. musimy w polityce zagranicznej my- 
śleć gospodarczo. Nie pomoże nam ża 
oryginalny pomysł w polityce zagranicz- 
nej, gdy w polityce gospodarczej okaże- 
my się oryginalnymi w zatracaniu rynków 
zbytu”. 


WYPADEK „CZASU“. 


Wypadek z zamknięciem drukarni 
„Czasu“ przez wydział budowlany 
magistrału warszawskiego jest bardzo 
pouczający. Tak się dziwnie złożyło, 
że „Czas“ atakował gospodarkę miej- 
ską p. Siarzyńskiego. Widocznie kam- 
panję prowadził ktoś bardzo obeżna- 
ny z gospodarką miejską, gdyż za- 
rzuty, stawiane magistratowi, opiera- 
ły się na bogatym materjale staty- 
stycznym i dużem znawstwie budżetu 
miejskiego. I właśnie wydział budo- 
włany zobaczył niedomagania teraz. 
W tem miejscu istniała drukarnia od 
szeregu lat, była tam drukarnia ..Ku- 
rjera Polskiego". potem „Dnia Pol- 
skiego“ i jakoś wszystko znoszono 
Pech chciał. że dopiero teraz... 

„Czas”, przeniósłszy się do innej 
drukarni. kampanji przeciw magistra- 
iowi nie zaniechał. Nawet świeżo o- 
złosił pikantny artykuł. dowodzący. 
że wydatki miejskie za p. Starzyń- 
skiego wzrosły znacznie do wysokości 
wydatków w akresie pomyślnej ko- 
njunkłury. co więcej ancia iż p. 
prezydent miasta stołecznego  Sta- 
rzyński ma większy fundusz dvspo- 
zytyjno-reprezeniacyjny, aniżeli Pre- 


zydent Rzplitej! 


4. 


Pożyczka Inwestycyjna i Fundusz Pracy 


„KUR]ER ZACHODNT* piątek 28 czerwca 1935 rokm. 


Nr. T74. 


jako środki złagodzenia bezrobocia w Zagłębiu przemysłowem 


W myl powszechnie znanych zało- 
żeń, środki uzyskane z Pożyczki Inwe- 
stvcyjnej i Funduszu Pracy maja być 
użyte na ożywienie ruchu budowla- 
nego w najszerszem słowa tego zna- 
czeniu i zatrudnienie licznych rzesz 
bezrobotnych. 

W związku z tem staje się aktualny 
problem zastosowania w kudownic- 
twie tych materiałów, któreby oprócz 
najlepszych swych walorów materja- 
łowych wykazywały w swej wartości 
Guży udział rohecizny i przez ich sto- 
sowanie pozwoliłyby pośrednio lub 
bezpośrednio zatrudniać jaknajwic- 
k:zą ilość roborników. 

O ile sam cel i środki do niego pro- 
wadzące wydają się być jasne i prze- 
prowadzenie określonych zamierzeń 
słuszne. o tyle dodatkowego wyjaś- 
nienia wymaga jeszcze kwestja naj- 
bardziej qprawiedliwego rozprowa- 
dzenia sum. przeznaczonych na to. a 
uzyskanych nakładem <ałego spole- 
czeństwa. 

Jako zasadę należałoby przyjąć 
możliwość dotarcia pomocy wszędzie 
i to bez zastrzeżeń. zaś w okręgach 
o szczególnie wielkiem nasileniu bez- 
robocia przedewszystkiem. 

Probleg ten występuje szczególnie 
jaskrawo w okręgach przemysłowych 
gdzie bezrobocie obejmuje przeważ- 
nie robotników kwalifikowanych hut- 
niczych i górniczych. Ponieważ spra- 
wa złagodzenia bezrobocia i jprzyj- 
mowania zredukowanych tu robotni- 
ków możliwa jest wyłącznie przez 
zwiększenie produkcji, należy zasta- 
nowić się nad możliwością doprowa- 
dzenia tą drogą do zatrudmienia pra- 
cowników tych grup. 

Nie będzie przesadą. jeżeli posiawi 
się tezę. że ściśle ze stanem konjun- 
ktury w przemyśle hutniczym i wę- 
glowym łączy się dobrobyt ludności 
zagłębi przemysłowych i stan gospo- 
darki w tych okręgach. 

Jeżeli zatem uzyskiwane z ogólnych 
akcji fundusze mają wogóle dotrzeć 
do tych okręgów, gdzie są właśnie 
mnajpoirzebniejsze. należy dążyć w 
Polsce do zwiększenia produkcji stali 
a przez to pośrednio i węgla, przy 
poparciu zarówno publicznych. jak 
prywatnych czynników. Miejsca dla 
zastosowań stali jest bardzo wiele. że 
wspomnieć choćby tylko budownie- 
two mieszkaniowe. przemysłowe mo- 
mumentalne. mosty i drogi, podkład: 
stalowe. zastosowanie stali w górnic- 
twie itd. itd. 

Mówi się. że dążyć należy do ulo- 
kowania w pracach inwestycyjmych 
jaknajwiększych ilości robocizny. 
Przypatrzmy się. jak wygląda to za- 
gadnienie np. w konstrukcjach stalo- 
wych. Poza pracą umysłową przy o- 
pracowywaniu planów, konstrukcji 
itp. w jednej ionie gotowej konstru- 
keji stalowej mamy 4/o wartości ro- 

'izny i 607/0 wartości surowca. Kon 
strukcja ta wymaga jeszcze zmonto- 
wania na budowie. Biorąc za 100% 
jej wartość na placu budowy po zmon 
towaniu, SAT robocizny w monta 
żu wynosi plus minus jedną siódmą 
czyli około 15%». Łącznie zatem udział 
pracy w jednej tonie konstrukcji sta- 
lowej wynosi 45--50*/. Robocizna w 
tum wypadku obejmuje pracę robot- 
ników w hutach, zakładach konstruk- 
cyjnych. transporcie i montażu. Dla- 
tegc też należy zwrócić baczną uwa- 
ge na zastosowanie į rozpowszechnie- 
nie stali jako órodek. który bardziej 
niż inne rozwiązuje kwestję bezro- 
bocia. 

Z uwagi na wyżej przytoczone da- 
ne co do udziału robocizny w stali 
byłoby rzeczą słuszną. aby Fundusz 
Pracy w odniesieniu do zagłębi prze- 
mysłowych. zajął się finansowaniem 
luk subwencjonowaniem całych bu- 
dowli i innych prac, związanych ze 
stala. Będzie to zresztą zgodne z jego 
założeniami. dotyczącemi wysokiego 
procentu udziału pracy w wytworze. 
Również w związku 7 praktycznem 
zastosowaniem środków uzyskanych 
z Pożyczki Inwestycyjnej będzie rze- 
czą słuszną, jeśli ich część przezna- 
czona dla okresów przemysłowych 
rozprowadzona zostanie przez zwię- 


kszenie produkcji stali. 


Zbierając przytoczone powyżej ar- 
mumenty i wywody dochodzi się do 
wniosku. że: 

1) jest wysoce  prawdopodobnem. 
ję kwestja zwiększenia zatrudnienia 
w hutnictwie nie da się rozwiązać w 
inny sposób, jak przez zwiększenie 
konsumcji stali, dzięki jaknajszer- 
szemu stosowaniu stali. 

2) w okręgach przemysłowych. któ- 


re w znacznej mierze żyją z hutnic- 
twa i czenpią dochody pośrednio lub 
bezpośrednio z przemysłu hutniczego 
i górniczego, stosowanie stali powin- 
no być czołowem zagadnieniem, za- 
gadnieniem  uprzywilejowanem, ze 
względu ma zatrudnienia bezrobot- 
nych. Stan bowiem lokalnej konjun- 
ktury zależy tu od konsumcji stali i 
stanu zatrudnienia hut. 


ZŁA WATAOWANE ZAPOMIEGAJA ORSTRUZJ 


APTEKA GESSNERA Warszawa, Al. Jerozolimskie 11. 


Do nabycia wszędzie. 


3722 


Kolonje letnie 


dla dzieci polskich z Niemiec 


Onegdaj przyjechało do Katowic 
650 dzieci polskich ze Śląska Opol- 
skiego, udających się na kolonje let- 
nie w Polsce. 

Część dziatwy, mianowicie 40 chłop 
sów z gimnazjum polskiego w Byto- 
miu i 45 chłopców ze szkoły powsze- 
chnej w Bytomiu przyjął pod swą o- 
piekę powiatowy ZwIĘZEĆ Zachodni 
w Będzinie. urządzając dla dziatwy 
tej kolonje letnie w Koniakowie ko- 
ło Istebnej, gdzie wczoraj chłopcy 
wyjechali pod opieką prof. Sierki. 

Kolonja ulokowana została w du- 
żym budynku szkolnym w Koniako- 


wie, gdzie prócz prof. Sierki. będzie 
czuwało ód: chłopcami 10 absolwen- 
tów seminarjum z Dąbrowy. 

Dla chłopców tych urządzone będą 
bliższe i dalsze wycieczki. Między in- 
nemi, zwiedzą oni Warszawę i Kra- 
ków. Pozatem będą się bywały 
pogadanki. gry i zabawy sportowe. 

Kolonja potrwa 4 tygodnie i za- 
rząd P. Z. Z. dokłada starań, aby po- 
byt chłopców na kołonjach wypadł 
pod każdym względem jaknajlepic: 
i żeby dziatwa odniosła jaknajwię- 
kezą korzyść. 


KRONIKA 


KALENDARZYK 


28 Dziś Ireneusza 


Jutro Piotra i Pawła 
Piątek 


Wschód słońca 3 m. 35. 
Zachód PREY SE 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: „Córka Dżungli“. 
PAŁACE: „Ostaimi sygnał". 
EDEN: „42-ga ulica“. 
xx—— 


IWONICZ- ZDROJE 
s 153, == 


X ZBIÓRKA PODOFICERÓW REZ, Ko- 
menda i zarząd Związku podoficerów re- 
zerwy koła Sosnowiec - Śródmieście za- 
rządza na dzień 50 czerwca r.b. o godz. 
6.15 rano zbiórkę członków w lokalu wła- 
snym przy ul. Piłsudskiego 8 w Sosnow- 
ou skąd: nastąpi wymarsz o godz. 6.30 na- 
no ma poświęcenie sztandaru Związku po- 
doficerów rezerwy Koła w Niwie. 


X 40-STOPNIOWE UPAŁY. Jak podaje 
stacja meteorologiczna w Będizinie, w 
dniu wczorajszym. o godz. 12.40 w połud- 
nie temperatura wynosiła 327 C. Maksy- 
malina temperatura wynosiła w cieniu 
53.6. a w słońcu 39.5 stopni 

Nie dziwnego, że przy takiej tempera- 
turze lmdziska pochłaniali olbrzymie ibo 
Ści wszelkich napoi chłodzących, a lody 
miały niebywałe powodzenie. 


X RODZINA REZERWISTÓW KOŁO 
SOSNOWIEC-ŚRODULA urządza dn. 29 
bm. w sobotę pielgrzymkę do Krakowa do 
grobu ś.p. Marszałka Józęta Piłsudskiego, 
dla członków i sympatyków Związku i 
Rodziny rezerwistów koło Środiuła. Kosz- 
ta 285 zł, od osoby, wraz z przejazdem 
w obie strony i na Sowiniec autami. 
Zbiórka w sobotę o godz. 3 rano przed 
Kuźnicą BBWR. Huta Katarzyna, ul. Sta- 
szita 33. Zapisy wraz z pieniędzmi przyj- 
muje się w wymienionej Kuźnicy do 
dnia 28 bm. w godz. 17—20. 


ryczałt 3-tygodniowy, 
żądajcie prospektów. 


ERONKA ZĄGŁEBIA 


. z 
O udekorowanie miast 
W ŚWIĘTO MORZA 
Komitety obchodów Święta Morza w 
Zagłębiu zwrakają się z prośbą do miesz- 
kańców o wywieszenie w dniu święta, t.j. 
w sobotę, flag oraz o udekorowanie bal- 

konów, wystaw i okien. 

Matenjał dekoracyjny jest do nabycia 
w Będzinie, w księgarni p. Bartnika. 
przy ul. Kołtątaja w Sosnowoeu skład 
główny materjałów p. Paweł Kucharski. 
3 Maja 8, f-ma Wi. Czechowski, ul. 
3 Maja 8, Józef Hlawski, 3 Moja. p. 
Meyerowa, ul. Nowopogońska. Hale Roz- 
woju, ul, Małachowskiego, w Dąbrowie: 
w gmachu Magistratu, pokój nr. 22. 


ŚWIĘTO MORZA W NIEMCACH 


Dn. 28 bm. w piątek w godzinach wic- 
czonnytdh capstnzyk na kalonjach. O 
godz. 20.15 obok szikoły na Kazimierzu 
podniesienie bandery przy dźwiękach 
hymnu morskiego, okolicznościowe prze- 
mówienie i palenie sobótki. 

Dn. 29 hm. w sobotę o godzinie 10 na- 
bożeństwo w miejscowym kościele. Po- 
południu na przystani L.M.K. na Julju- 
sm odbędzie się zabawa, gdzie poza kon- 
certem znakomitej orkiestry, czeka pu- 
bliczmość szereg niezwykłe dowcipnie 
pomyślanych atmalkcyj. jak konkursy. z 
cemnemi nagrodami, za najpiękniejsze u- 
dekorowanie kajaka, zrobienie wiamika i 
wyścig kajaków. Wieczorem bedą pnsz- 
czame ognie sztuczne, palenie  sobótek 
i tp. 


X WYCIECZKA OMP. DO BŁĘDOWA 
I OJOOWA. Organizacja Młodzieży Pra- 
<ującej, Ognisko im. gen. J. Bema poda- 
je do wiadomości swym członkom i sym- 
patykom, że w dmiu 29 i 30 czerwca br. 
urządza wycieczkę autami do Pustyni 
Błędowskiej i Ojcowa. Wyjazd autami z 
Sosnowca dmia 29.6. o godz. 5 rano do 
Okradzionowa, skąd wycieczka uda się 
do Błędawa. Nodeg w Okradzionowie. 
Następnego dnia tj. 30 odjazd autami do 
Ojcowa. Kierownictwo wycieczki zape- 
wmia nad Białą Przemszą kilkanaście ka- 
jalków. Koszty wycieczki na obydwa dini 
dla gości zł. 3.50, dla członków zł. 2. Za- 
pisy przyjmuje sekretatjat Ogniska oo- 
dziennie od godz. 6 — 9 miecz. w lokalu 
OMP. przy ul. I-go Maja % tel 15. 


Z UŚMIECHEM. 


40 STOPNI 


Ani obłoczka na błękitnym stropie, 

Ni zapowiedzi, że się chmura zbliża, 

Pas rówmikowy jest dziś w Europie, 
wielk umęczon, jakby zdjęty z krzyża 

Strumienie potu po twarzy mu e 

Na obiad codzień dają zsiadła 


Ludzie są czarni, az 20 Okropna. 
Nikt w przyzwoitym nie dza odrtemn 
To nie są żarty te czierdziaści stopni 
Nietyliko w słońcu, ale nawet w cienia. 
W takim upale człowiek traci głowę, 
Mogłoby stopni być mniej o połowę. 


Z głębszych przemyśleń w takie z 

ykow1 te 
Czytanie także jest za trudną sprewą 
Tele Sejm tylko dwa razy przeczytał 
Nowe wyborcze dla ludności prawo 
Ha. ludzie nawet skądinąd roztropwi 
Źle przetrzymują te ozterdzieści stopni. 

Ki 


ZEE i ZNANE | 
Zgromadzenie delegatów 
UNJI ZWIĄZKÓW PRACOWNIKÓW 


W ub. środę odbyło się w lokana Pol- 
skiego Związku zawodowego pracowni- 
ków przemysłowych i handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu sprawozdawcze zehranie de- 
legatów Rady okręgowej Unj ZZPU. 
w Sosnowcu. 

W zebraniu wzięli nudzóał delegaci 
awiązków z powiatu Będzińskiego Za- 
wierciańskiego i Ollkuskiego a miano- 
wicie Polskiego Związku | zawodawego 
pracowników przemysłowych i  handlo- 
wych Rz. P. oddziałów w Dąbrowie Gór- 
niczej, Grodźen, Niemcach, Olknezu, Pia. 
skach, Sosnowcn i Zawierciu, Zrzeszemia 
pracowników Banku Polskiego, Kała w 
Sosnowcu. Związku zawodowego pracow- 
ników bankowych i kas oszczędności Rz. 
P. oddziału w Sosnowcu, Związku zawo- 
dowego farmaceutów pracowników w 
Rz. P., oddziału Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu, Związku majstrów fabrycz- 
nych Rz. P, oddziału w Sosnowcu. 

Po zagajeniu zebrania przez p. Włodm- 
mierza Grumwalida, przewodniczącym wy- 
brano p. Kazimierza Lisowskiego, na ase- 
sorów pp. Rychtewa i Stonawskiego, na 
salaretarza K. Ostrowskiego. 

Po wysłuchamiu sprawozdań z dłiałał- 
ności, kasowej i komisji rewizyjnej — 
uchwalono dla prezydjum absołutorjum. 
Następnie przystąpiono do rozpatrzenia 
preliiminarza budżetowego. zmiamry regu- 
lamim Rady i wyborów. W związlon ze 
zmianą regulaminu ilość delegatów zo- 
stała powiększona i wynosić hędzie 28. 

Skolei p. K. Ostrowski omówił najważ- 
niejsze zagadnienia. ma podstawie któ- 
rych. zgłosił rezolucję dotyczące nbezpie- 
czeń społecznych, spraw gospodarczych 
i konsolidacji ruchu zawodowego, które 
zebrani zaakceptowali. Rezolucje zostaną 
przedstawione władzom państwowym. 

Wkońcu zneferowany został w ogól- 
nych zarysach przebieg ostatniego zebra- 
nia Rady naczelnej Unji Związków zawo- 
dowych pracowników umysłowych w Kra- 
kowne, który został przez zebranych wy- 
słuchany z zaimteresowamiem. Zebranie 
konstyłtuujące prezydjum odbędzie się w 
najbliższych dniach. 

NX 
X PRZEPISY ŁOWIECKIE. Zgodmie z 
przepisami łowieckiemi, obowiązującemi 
ma terenie (atego kraju (oprócz woj. Ślą- 
skiego), w lipcu kończy się ozas ochron- 
ny na następującą zwierzynę i ptactwo: 
bataljony (od 11 lipca), dzikie kaczory 
(od 16 lipca). dzikie kaczki-samice i mło- 
de. oraz inne phactwo wodne i błotne 
(od 16 lipa). dzikie łabędzie i dzikie 
gęsi (z dniem 31 lipca). 
X POKRZYWDZONA DZIELNICA. Mie- 
szkańcy Starego Sosnowca skarżą się na 
krzywdzące traktowanie tej dzielnicy 
przez Magistrat, kiedy bowiem sikawtka 
miejska cały dzień skiapia ulice w śtód- 
mieściu, w Starym Sostowcu nigdy jej 
nie widać. choć miasto nie kończy się 
przy tunelu, no i mieszkańcy tej dziel- 
nky mają chyba takie same prawa, jak 
ludność śródmieścia. W związku z iem 
mieszkańcy apelują do Magistratu «© 
awrócemie uwagi na poakrzywdzoną dziel- 
nicę i polewamie chociaż 2 nazy dziennie 
ul. Piłsudskiego za tunelem kolejowym 
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a aaa a ROKKO 


OD ADMINISTRACJI. 


Do dzisiejszego numeru dołą. 
czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiac linłac M 
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"SUROWA KARA ZA NADUŻYCIA 


ZAGŁĘBIA 


ej, 


Wieczorek 7 i pół lat, Rzuchowski 6 lat więzienia 


Ostatni dzień procesu 
olbrzymich, bo blisko  półmiljono- 
wych nadużyć, popelnionych przez 
Wieczorka i Rzuchowskiego na szko- 
dę Banku Zagłębia, nie umniejszył 
zainteresowania, raczej wzmógł cie- 
kawość publiczności, z niecierpliwo- 
ścią oczekującej na odczytanie wy- 
toku. Sala szczelnie przepełniona. 

Przy drzwiach ścisła kontrola. Wo- 
źny wpuszcza tylko na salę te osoby, 
które mogą się okazać biletem wstępu. 

la ziny przed wyjściem są- 
da dwóch posterunkowych wprowa- 
dza na salę aAa Wieczorka 
i Rzuchowskiego, poczem miejsca na 
ławie oskarżonych zajmują pozosta- 
li oskarżeni. 

Wesołość wśród licznej publiczno- 
ści Pik monen jaki Ah 

iędzy osk. Ziębaczową, a poli- 
antemi Kiedy bowiem U AE 
skierowała się w sironę ławy oskarżo 
nych, zastąpił jej drogę posterunko- 
wy i nie chiał tej wpuścić. Dopiero. 
kiedy Ziebaczowa oświadczyła. mu, 
że jest oskarżona, skonsternowany 
tem powiedzeniem policjant ustąpił 
jej z drogi. 

Na kilka minut przed wejściem na 
salę sądu podniecenie publiczności 
wzrasta. Oczy wszystkich skierowane 
eą na ławę oskarżonych, gdzie siedzą 
Wieczorek i Rzuchowski. Na twa- 
rzach ich maluje się silne zdenerwo- 
wanie, które napróżno usiłują ukryć. 
Wieczorek co chwilę wyciąga z kie- 
szeni chusteczkę i wyciera nią twarz 
i ręce, Rzuchowski wpatrzony jest w 
róg sali. Ziębaczowa siedzi silnie wzru 


SZONA. 


w «prawie 


WYROK. 


Przytłumiony rozgwar ucicha z 
chwilą wejścia na salę komplełu są- 
dowego. Wśród powszechnej _ ciszy 
przewodniczący sądu p. prezes Zbrow 
ski odczytuje wyrok. Sąd uznając 
Felicjana Wieczorka winnym popel- 
nionego szeregu przestępstw skazuje 
go za kilka poszczególnych prze- 
stępstw na karę więzienia na 5 lat, 
3 „A więzienia i półtora roku wię- 
zienia, łącznie na siedem i pół roku 
więzienia, z pozbawieniem praw pu- 
blicznych i honorowych na lat 10. 

Stanisława Rzuchowskiego na 4 
lata, półtora roku i 2 lata Oraz poraz 
drugi półtora roku więzienia, łącznie 
na 6 lat więzienia, z pozbawieniem 
praw na lat 10. l 

Marjana Jagiełłowicza na 6 mie- 
sięcy i Aurelje Ziębaczową na rok 
więzienia, z zawieszeniem wykonania 
tej kary na okres lat 5. 

ozatem sąd zasądził z powódziwa 
cywilnego od osk. Rzuchowskego su- 
mę 381.588,07 zł. z procentami. Do- 
da ónależy, że zasądzona została tylko 
część powództwa, gdyż sąd przyznać 
może tyliko to, co wynika z dowiedzio- 
nego przestępstwa. 

urowy wymiar kary podziałał na 
osk.: Wieczorka i Rzuchowskiego. 
przygnębiająco. Na sali rozległy się 
s 


MOTYWY. 

W motywach przewodniczący sądu 
p. Zbrowski zeznaczył. że jeśli roz- 
prawa trwała tak długo to tylko dla- 
tego, że sąd chciał sumiennie spełnić 
swoje zadanie, które mu nakazuje 
nowa Konstytucja. 

W ten sposób sąd chciał odtworzyć 
czeczywisty obraz tego, co się działo 
w Banku Zagłębia. Cóż się bowiem 
stało z Bankiem Zagłębia” Zniszczo- 
no żywy, zbiorowy organizm życia. 
zniszczono spółdzielnię, zniszczono 
coś najcenniejszego. t. j. zaufanie do 
własnych sił społecznych, a także do 
ludzi. Obrabowano biednych ludzi. 
Choć sąd — jak mówił dalej p. pre- 
zes Zbrowski — nie miał przed sobą 
tych setek poszkodowanych, ale wi- 
dział ile krzywdy stało się poszczegól- 
nym ludziom, biednym  ciułaczom 
grosza. Sąd widział ię siaruszkę wdo- 
we. 


wane grosze zaniosła do banku. h- 
mieć je na czarną godzinę. Cóż sta- 
ło się z temi pieniędzmi? Ukradziono 


Wyrok ogłoszony jest wyrazem na- 
kazu ustawy, oraz zupełnego przeko- 


nania sądu w winie oskarżonych. Z 


wyroku tego ma wynikać nauka, że 
niewolno niszczyć jednostek i zbio- 
rowego życia. Kłamali oskarżeni, że 
nie wiedzieli, co się dzieje w banku. 
Sąd ma dołączone protokuły rewizyj 


Sokoli z 


Zagłębia 


na zlot do Krakowa 


Wezoraj wyjechało z Zagłębia 40 


sokołów - zawodników z gniazd: Dą- 
browy, Czeladzi i Rogoźnika na zlot 
do Krakowa. Najliczniej reprezento- 
wana jest Dąbrowa — 29 os. Gniazdo 
to wystawia siatkówkę męską, siat- 
kówkę i koszykówkę męską, oraz za- 
stępy do zawodów gimnastycznych i 
lekkoatletycznych. Gimnastykę i lek- 
koatletykę reprezeniować bedą: W 
zastępie żeńskim — Glińska Z., Mie- 
raszkówna N. Mucówna Wł, Ha- 


chułska A., Pitulanka J, Kwiatkow- 
ska H., Skowronówna W.. Buckówma 
Z. W zastępie męskim: Knapik St., 
Kowalski J., Bałdys T., Szymczyk L.. 
Turman St, Kochanowski Grzą- 
dziel A., Porada E., Witkowski J. 
Kaczmarek A., Kaczmarek |. Win- 


I B., Zieliński L., Gurdzieł Sı. 
* hacana H. + 
Dziś wieczorem z całego okręgu 


Zagłębia wyjedzie do Krakowa oko- 
lo 400 sokolic i sokołów. 


Echa nadużyć 


w Magistracie Będzina 


Aresztowani w związku z naduży- 
ciami w Magistracie będzińskim pra- 
cownicy tego Magistratu Herchold i 
Milsztajn, przebywają nadal w aresz 
cie śledczym. a dochodzenie prowa- 
dzone jest w dalszym ciągu. Z uwagi 
na to. iż dla zatarcia śladów różne 
dowody były uiszczone. dochodzenie 
jest dość utrudnione i jeżeli chodzi 
o podatek od ładunków kolejowych, 
to trzeba danych szukać na kolei, a 
ponieważ nadużycia popełniano od 
dłuższego czasu, nic dziwnego, że 


śledztwo potrwa czas dłuższy. 
Ostatnio rozeszła się pogłoska, iż 
do nadużyć wmieszanych jest więcej 
osób i nie jest wykluczone, że nastą- 
pią dalsze aresztowania. W każdym 
razie niektórzy z pracowników czuja 
się nieszczególnie, zwłaszcza ci, któ- 
rzy niemal codziennie ..urzędowalić z 
Hercholdem w knajpach i choć wie- 
dzieli, że jego pensja na to nie wy- 
starcza. nie interesowali sie tem, skąd 
czerpie on pieniądze na ciągłe zaba- 


i wy i hulanki. 


WAŻNE SPRAWY 


na posiedzeniu Rady 


W ub. środę w Czeladzi odbyło się 
posiedzenie rady, które jednak nie 
wywołało wiqkszego zainteresowania 
wśród mieszkańców mimo iż sprawy 
załatwione na posiedzeniu były dość 
ważne i ciekawe. 

Po uzupełnieniu porządku sprawą 
budowy szkoły, przyjęto protokół z 
ostatniego posiedzenia, oraz w dru- 
giem czytaniu uchwalono wniosek o 
zaciągnięcie pożyczki 6 tys. zł. 

Rada jednogłośnie przyjęła pro- 
jekt umowy z arch. Janem Ogłód- 
kiem na wykonanie planu zabudowy 
miasta, poczem przystąpiła do naj- 
ważniejszej sprawy zamiany placów 
z p. Makowskim. Sprawa tej zamiany 
dokonanej przez magistrat, jest ogól 
nie znana. Obecnie magistrat chcąc 
naprawić błąd, postanowił p. Ma- 
kowskiemu dać inny płac, a miano- 
wicie łakę .Pisarską* pod Milowica- 
mi, Celem oszacowania placu i łąki 
wybrano specjalną komisję, która łą- 
kę oszacowała na 11 zł. za pręt, a plac 
na 150 zł. pręt. 

Sprawa zamiany wywołała żywe 
sprzeciwy wśród radnych, którzy wy- 
chodzą z założenia. że miasto traci na 
zamianie kilka tysięcy zł. 

Na posiedzeniu większością przy- 
jęto wniosek o zamianę, byli jednak 
radni którzy głosowali przeciw, oraz 
tacy co wstrzymali się cd głosowania. 
Radny Kucewicz zgłosił votum sepe- 
ratum. R. Musiał interpełował zarząd 
jak zamierza załatwić sprawę zajęcia 
przez „Józefów“ 162 mtr. placu. nale- 
żącego do łąk Pisarskiej, na której 
postawiono budynek. 

Burmistrz wyjaśnił, że choć stwier 
dzono nadużycie to jednak na pro- 
ces magistrat niema pieniędzy. 

Sprawę budowy szkoły referował 
s. Bałaziński i w rezultacie postano- 
Wwiono zwrócić się do rolników z pro- 


kióra ostatnie, cieżkie zapraco- lśbą o oddanie placu pod szkodę ebok 


miejskiej w Czeladzi 


pomnika, oraz zaciągnąć pożyczkę na 
prace wstępne. Ważną dla Czeladzi 
jest sprawa obniżki cen wody przez 
Tow. Saturn o 50 proc. Zamiast 14 gr. 
Towarzystwo pobierać będzie obecnie 
7 gr. za metr sześc. Radni z uzna- 
niem podkreślili obywatelskie stano- 
wisko Saturna. 

Uchwalono wniosek burmistrza 
ażeby po przeprowadzeniu kalkula- 
cji cen, odpowiednio zmniejszyć po- 
datek za wodę dla mieszkańców. 

Podobny wniosek zgłosił r. Kuce- 
wicz. 

Radni Jedności Rob., zgłosili wnio- 
ski o powitanie delegacji robotników 
z Francji. która bača położenie robot 
ników w Polsce, ora” stosunku w wię 
ziennictwie, a również i w Berezie 
Kartuskiej; o niesienie pomocy ko- 
bietom ciężarnym, nie mającym środ 
ków utrzymania, oraz żeby bezrobot- 
nia pomoc lekarską nie musieli od- 
rabiać. Pierwszy wniosek wywołał o- 
gromna wrzawę i w rezultacie posta- 
nowiono zwrócić się do władz. ażeby 
delegacji tej nie pozwolić mieszać 
się do wewnęirznych apraw Polski. 
Fo;ostałe dwa wnioski odesłano do 
tomisji. 

Radny Wacławek domagał się wody 
dla ulic Polnej, Zacisze i innych. Wo 
da zostanie dostarczona dła tej dziel 
nicy w najbliższych tygodniach. 

Pozatem zarząd podał do wiado- 
mości, że przy przewozie węgła z Sa 
turna zatrudnione ą przedewszyst 
kiem furmanki z Czeladzi. W końcu 
odczytano pismo Wydz. Pow.. w któ 
rem władze domagają się wyjaśnień 
w sprawie wynagrodzenia dła ław- 
ników. 

Dość oryginalne było wystąpienie 
r. Bałazińskiego, który zwrócił pre- 
zydjum uwage na sposób głosowania 
zaznaczając. że prasa może to wy- 


związku spółdzielni i stwierdził. że 
już począwszy od 192? r. rewidenci 
Banku Zagłębia prawie corocznie wy: 
tykali złe prowadzenie banku. Wyty- 
kali też. że członkowie zarządu i ra- 
dy pobierali z banku nadmierne kre- 
dyty. Przecież św. Michael opowiadał 
sądowi, co się stało. Wszak dziękowa- 
no zarządowi za owocną działalność. 
Zarząd, choć wiedział o nadużyciach 
milczał i słuchał, 

Osk.: Wieczorek i Rzuchowski tea 
słuchali. choć mieli 70 proc. wszyst» 
kich wkładów. Osk. Wieczorek nic 
nie mówił, gdyż chciał być bogatym. 

Następnie p. prezes Zbrowski prze- 
szedł skolei do omówienia winy po- 
szczególnych oskarżonych. 


WIECZOREK. 


— Sąd widzi największego prze- 
stępcę w osk. Wieczorku. Jest to oj- 
ciec moralny drugiego przestępcy, 
osk. Rzuchowskiego, człowiek, który 
wykazuje niepospolite zdolności. Był 
przecież  depedentem u  rejenta. 
Wprawdzie miejsce to musiał opuścić 
na polecenie prezesa sądu, jednakże 
nie przeszkadza mu to w robieniu 
karjery. Kupuje cegielnię, domy, te- 
reny cegielniane w Strzemieszycach... 
Miał wszelkie dane, aby Bank Zagłę- 
bia prowadzić, rozwijać. Na rozpra- 
wie nie wykazał skruchy. Twierdził, 
że nie wiedział, co się w banku dzie- 
je. nie miał preceptorów, był w tara- 
patach pieniężnych. 

Rzuchowski jest zupełnie innym ty- 
pem. Jest to typ występny. Rabował 
majątek bankowy. Robił to niemą- 
drze. Kupił las bez drzew, mają 
bez pola. jakieś łączki.. Przestępstwa 
jego pochodziły ze złego przykładu. 
Są też i okoliczności łagodzące. gdyż 
choć coś powiedział, coś wskazał, 
przez co ułatwił sprawę. 

Co się tyczy Jagiełłowicza, to zaj- 
muje on szczególne miejsce w tej 
sprawie. Sąd nie skazał go za naduży- 
cia dla własnej korzyści, ale za to, 
że dopuścił do nadużyć, popełnionych 
przez innych. Prezes przytoczył. że 
kiedy uchwalono przez zarząd i radę 
nadzorczą kredytu dla Wieczorka, 
to Jagiełłowicz brał w tem posiedze- 
niu udział i również między innymi 
zgodził się na te kredyty. 

Osk. Ziębaczowa popełniła ciężkie 
przestępstwo. Podrobiła asygnaty ka- 
sowe. pobierała procenty, które się 
jej nie należały. Szła za przykładem 
osk. Rzuchowskiego. Dlatego też sąd 
wymierzył jej łagodną karę, którą za 
wiesił. 

Osk. Ziębaczowa pochyliła nisko 
głowę i zapłakała. co wywarło na 
zebranej publiczności duże wrażenie. 

Po wygłoszeniu przez przewodniczą 
sego p. Zbrowskiego motywów, za- 
brał głos prok. Suski, domagając się 
dla oskarżonego Wieczorka i Rzu- 
chowskiego utrzymania dotychczaso- 
wego środka zapobiegawczego. t. j. 
więzienia. W związku z tem, osk. Wie 
czorek, powołując się na zły stan 
swych imteresów, prosił sąd o wy» 
puszczenie go na wolność za kaucją, 
do czego się jednak sąd nie przy- 
chylił. 

Po zamknięciu posiedzenia sądo- 
wego. osk. Wieczorka i Rzuchowskie- 
go odwieziono do więzienia, gdzie 
dotychczas przebywali. 

Jak się dowiadujemy p. M. Jagiełło 
wicz wnosi apelację. 


Ważny problem dla panny Marysi 


To był rzeczywiście problem: tak lubia tę 
sukienkę w kwiaty, a nie Śmiała jej wy- 
prać, bo bala się, że w pranta puszczą kolo- 
ry. Lecz Marysia zawsze miała Í 
więc j tym razem znalazła pomoc w kłopo- 
cie: RADION. Sukienka wyprana na zimmo 
w Radionie wyglądała jak nowa. Dlatego 
Marysia HER dzić gs „ kto jeszcze 
nie wie: „Jeżeli masz ooś wyprania, rA 
Radion. bo pierze on rzeczywiście wsz iiaa. 


6. 


Ilu bezrobotnych 
ZNALAZŁO PRACĘ? 

Jak dotychczas, na terenie Zagłębia 
znalazło pracę przy różnych nobo'ach pu- 
blicznych około 4 tysiące bezrobotnych. 
W stosunku do ogólnej liczby bezrobot- 
nych w Zagłębiu, wynoszącej około 20 
tysięcy. jest to niewiele, gdyż zaledwie 
20 proc, jednakże skutkiem zatrudnienia 
nawet tak matej liczbry ujarwiniające się 
wśród bezrobotnych podniecemie ustało 
i przed Magistratemi już się nie groma- 
dzą tłumy, żądające pracy. 

Sądzić należy, iż do robót pułbllicznyh 
zostanie przyjęta jeszcze pawina ilość bez 
robotnych, a Magistraty miast Zagłębia 
powinny podjąć energiczne zabiegi u 
władz cemtraknych, aby Fundusz Pracy 
zwnacał na noboty publiczne całą sumę 
ściągamą z maszeęgo powiatu ma rzecz 
Funduszu Pracy, gdłyż umożliwi to za- 
trudlnienie daleko większej Viazby bezo- 
botmych, niż dotychczas i dzięki czemm 
umikmia się niepożądanych wystąpień 
głodmych mas. 

—XxXX——- 


Kursy przemysłu 
ARTYSTYCZNEGO 


Dnia 14 czerwca br. skończył się rak 
szkolny na kursach przemysłu artystycz- 
nego i sztuk zdobmiezych Tow. popiera- 
mia szkolniotwa zawodów. w Zagłębiu Dą 
hrowsk. w Sosnowcu. Zakończenie roku 
kakolnego poprzedziła wspólna wystawa 
nmiejscowyklh szkół zawodowych, która 
pokazała naszemu społeczeństwu wyniki 
rocznej pracy na kursach przem. amt. 

Po wakacjach kursy rozpoczną trzeci 
mk swego istniania, przytzem, oprócz ist- 
niejącydh już działów grafiki, malarstwa 
dekoracyjnego i mzeźby o programie 
dwuletnim, zostanie otwarty dział galan- 
terji skórzamej i imstroligatorstwa oraz 
dział stolarski każdy o programie jedino- 
rocznym. Celem umożliwienia nauki oso- 
bom pracującym zawodowo nauka na 
kursach odbywa się popołudniu. 
XK—— 


Tragiczny wypadek 
UCZNIA 


Stamisław Sokołowski zam. przy ul. 
Konopnickiej 12, w Grodźcu, uczeń Ślą- 
skich Zakładów technicznych w Katawi- 
oach, wydziału <chemji padł ofiarą o- 
kropnego wypadku. 

Sokołowski próbował dokonać dodwiad- 
szenia mankowego poza domem, użyiwa- 
jąc mieszaniny fosforu i callichrorikum. 
W czasie doświadczenia nastąpił ogłusza- 
jący wybuch, którego skutki były wprost 
sfiraszme. 

Sokołowski został ranny, przyczem wy 
buch byt tak silny, że urwało nieszczę- 
śliwemu obydwie dłonie. 

Strasznie  olkaleczonego młodego che- 
mika przewieziono do szpitala. 

ROZM. 1 
X W PRZEMYŚLE ZAGŁĘBIA DĄBR. 
nie zaszły naogół w ostatnich diniach po- 
ważmiejsze zmiany- 

Huta Katarzyna w Sosmowku przyjęła 
do pracy 130 robotników, którzy wrócili 
z urlopu tumusowego; fabryka Strem w 
Strzemieszycach zwolniła z pracy 24 ro- 
botmików, natomiast ząbkowicka fabryka 
szkła przyjęła jeszcze do pracy 17 robot- 
ników, załtmudniając obecnie 225 bodoi. 
X REDUKCJE W FABRYCE DEICHSLA 
Jak już domosilidómy, zarząd fabryki 
Deichsla w Sosnoweu zapowiedział re- 
dnkcje robotników oraz urlopy tnrnuso- 
we, Wczoraj odbyła się w tej sprawie, 
pod pezewodniełwem insp. Rychłowskie- 
go komferemcja na której ustalono, że za- 
miast 50 robotników, zostanie zredulko- 
wamych 35, natomiast 15 zostanie wysła- 
nych na czterotygodmiowy mrlop ttummar 
BOWY, 


X Z WOJKOWIC KOMORNYCH. Miej- 
sooWe koło szybowcowe zakończyło pier- 
wszy etap swej pracy — pnzygotowamie 
ię do budowy szybowca. Zebrano fum- 
duszę, przygotowano oddzielną pracow- 
mię. zakupiono licencję, plany oraz mate- 
rjal drzewny do budowy szybowca. W 
poniedziałek 1 lipca br. o godz. 19 w lo 
kalu koła górników odbędzie się walne 
zebre, w celu wyboru nowych władz 
i przystąpienia do budowy. Wszyscy 
czlonkowie, a także sympatycy. interesu- 
jący się szybowiniotwem, proszeni są o ła- 
skawe przybycie na zebranie. 

X POBICIE. Na drodze pod Sosnowcem 
znaleziono onegdaj leżącego bez przytom- 
ności w kałuży kewi 27-leiniaaa Włady- 
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sława Mańkę z Samnowa. Mańka ma na X ZGON FRANKIEWICZA. Konstru- 


Ciele kiłka ran kłutych oraz głęboką ra- 
nę w głowie, a pozatem doznał wstrząsu 
mózgu. Dolkliwie pobitego ptzewiezio- 
no. do szpitala. Policja wdrożyła docho- 
dzenie, celem wykrycia sprawców be- 
stjalskiego pobicia. 


ktor niebezpiecznej pułapki na złodzieja. 
Franciszek Frankiewicz z Będzina, który 
jak domieśliśmy, został niebezpiecznie 
postrzelony w brzuch, zmarł, pomimo 
opieki lekarskiej, w szpitalu. 


Znów śmiertelny wypadek 


w bieda-szybie 


Wczoraj znów wydarzył się tragicz 
ny wypadek w jednym z bieda-szy- 
bów na terenie Wojkowice Komor- 
nych. 

O godz. 8 rano bezrobotny Kazi- 
mierz Gawron, żonaty, zamieszkały 
we wsi lowice, gminy Ożarowi- 
ce opuścił się do szybu, aby ać 
swe narzędzia. 

Gawron znalazł się na dnie 


ZYCIE 
EEEE 


W „Dzianniku Unzędawym  Mimister- 
siwa Skarbu” Nin. 17 opublikowane zo- 
stało olbwieszrzenie komisarza Jgenerall- 
mego Pożyczki Narodowej w sprawie do- 
komywania przelewów obligacyj Pożycz- 
ki Narodowej. 

Na podstawie tego obiwieszczenia z dn. 
1 czerwca 4935 r. zezwoleń na dokonamie 
przelewu  atlligacyj Pożyczki Nanodo- 
wej udziela Urząd dllagów państwa w na- 
stępujących wypadkach: 

1) instytucjom kredytowym, kłóre o 
tnzymalły zezwolenie na przyjmowanie 
albliigar'yj ma spłatę zobowiązań: 

2) centralnym instytucjom  kredyto- 
wym, które udzielać będą zastawy insty- 
tuejom kredytowym, przyjmuś oym obli 
gacje ma spłatę zobowiązań; 

3) zakładom ubezpieczeń, które otrzyma 
ły zezwolemie na zaiwieranie umów ubez 
pieczeń na życie. przewidujących przyj- 
mowamie obligacyj Pożyczki Nanodowej 
tyttutem wpłat na składki; 

4) instytucjom państwowym, przyjmnu- 
jącym obligacje P. N., jako kaueje i wa- 
dja, w razie przepadku kaucyj i wadjów; 

5) instytucjom samorządowym. kltóre 
przyjmować będą obligacje P. N. jako 
kamcje i wadja, w razie przepadku kau- 
cyj i wadjów; 

6) instytucjom ubezpieczeń społecz- 
nych, które przyjjmować będą obligauje 
P. N. jako kaucje i wadja, w razie prze- 
padku kaucyj i wadjów, onaz w wypad 
kach przyjmowania obligacyj P. N. na 
pokirycie składek  ubezpieczeniowych w 
granicach, ustalomych przez ministra O- 
pieki Społeczmej. 

7) spadkobiercom, którzy, dziedzicząc 
obligacje P. N., udowodnią prawa spad 
kowe dokumentami, wymaganemi przez 
obowiązujące przepisy prawa; 

8) osohom, które otrzymują dhligacje 


Olbrzymie zarobki przemysłu wojennego 


W ostatnich czasach urzędowe da- 
ne wskazują, że wszystkie zakłady. 
pracujące dla przemysłu wojennego 
wykazują bardzo duży wzrost docho- 
dów. I tak we Francji, w czasie od 
28 lutego do 6 maja rb., wzrosły no- 
towania kursów papierów następują- 
cych firm: Schneider-Creusot z 1389 
do 1850 (zysk 115.250.000 fr.). Hotch- 
kiss z 1208 do 1542 (zysk 53.44.000 fr). 
Avions Breguet z 4% do 925 (zysk 
11.510.000 fr.), Forges et Acieres de 
la Marine z 214 do 387 (zysk 26.280 
tys, fr.), Centrale de Dynamit z 1305 
do 1623. 

W Czechosłowacji zakłady amuni- 
cyjne Seller et Bollet płacą dywi- 
dende o 25% większą. Akcje Skody 
podskoczyły znacznie. Fabryka armat 
w Szwecji wykazuje czywty zysk z r. 
1954 — 5.04 milj. koron w stosunku 
do 1.79 milj. w r. 1933. 

Dywidendy oficjalne notowane w 
Niemczech wykazują wzrost w latach 
od 1932 do 1954 np. „Środkowonie- 
mieckie zakłady stalowe” z 0 na 3. 
Zjednoczone zakłady aluminjowe z 
0 na 5. cementownie Heidelberg z 0 
na 7. Knupgp wykazuje wzrost kapi- 


GOSPODARCZE 


Przelewy obligacyj Pożyczki Narodowej 


szybu, uległ zatrucin gazem. 

Koledzy bezrobotnego zwrócili si 
o pomoc na k ię isz. p 
przysłano drużymę ratowniczą. 

rutego wydobyto na powierz- 

chmię, jednakże wszelka pomoc oka- 
zała się bezskuteczna i nieszczęśli- 
wego nie ndało się przywrócić do 
życia. 

Zwłoki Gawrona wydano rodzinie. 


na zasadzie prawomocnego wywokm sado- 
wego; 

9) czmkom rodziny w wypadkach prze 
lawu ma rzecz najfbliższej rodziny (rodzi- 
ce, dziadkowie, dzieci i wnulki); 

10) w razie przepadku kaucyj i wa- 
djów, przyjętych w obligacjaih P. N, 
przez osoby i firmy prywatne,  Gonaj- 
mniej po kursie, ustalonym dla papierów 
wartościowych w olkiwieszozaniu ministra 
skarbu z dnia 9 lipca 1954 r, o ile te œ 
soby i finmy uzyskały zezwolenie komi- 
sanza gem P. N. ma przyjmowainie obli- 
gacyj P. N. jako kaucje i wadja; 

11) przy regulowaniu obligacjami co- 
najmniej po kursie emisyjnym (% za 
100) składek w związkarih. korporacjach 
i zrzeszeniach zawodowych. w wypad- 
kach, gdy imstytucje te uzyskały uprzed- 
mio zgodę komisarza gem. P. N. na przyj 
mowanie oblipacyj tytułem «płat na 
składki; 

42) przy składaniu obligacyj jako ofia 
ry lub składki na rzecz instytucyj społecz 
nych. których działalność posiada zma- 
czenie ogólnopańswtowe, o ile imefytuaje 
te uzyskały uprzednio od komisarza gem. 
P. N. zezwolenie ma przyjmowanie obli- 
gacyj tyfutema wipłałt; 

13) w wypadkach przyjęcia obligacyj 
przez pracodawcę conajmniej po kursie 
96 za 100 zł. nominału tyinłem pokrycia 
zobowiązań pracownika w stosumku do 
pracodawicy, o ile uprzednio prrodarwca 
uzyskał zezwolenie komisarza gen. P. N. 
na przyjęcie oklkigacyj: 

14) prywatnym szkołom w myśl zasad: 
dkóflnilka ministra Wyznań Rel. i Ow: 
Publicznego z du. 24 kiwietnta br. 

W wypadkach, nie objętych omawia- 
nem obwieszczeniem. decyzję w spra- 
wadh przelewu. obligacyj wydaje komi- 
sarz gem. Pożyczki Narodowej. 


tałów zapasowych z 108 na 177, Sie- 
mens z 107 na 119, AEG z 79 mn 108 
milj. mk. 


Kronika gospodarcza 


DYPLOMY POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 
Delegatura Pożyczki Imwestycyjmej ustaliła, 
że dyplomy Pożyczki, óre wydane będą 
za Em izb przemysłowo-handio- 
wych i izb rzemieślniczych otrzymają tylka 
ci subskrybenci, którzy zadeklarowali po- 
życzkę w pełnej normie, ustalonej przez or- 
gamizacje samorządu gospodarczego. Warun 
kiem wydania dyplomu będzie również re- 
gularna spłata rat Pożyczki. 

593 TYS. ŚWIADECTW  PRZEMYSŁO- 
WYCH. Ogólna liczba świadectw przemy- 
słowych na rok podatkowy 1935, wykupio- 
nych w okresie od listopada 1934 r. do maja 
r.b. włącznie, wyniosła 593.720. z czego na 
przedsięiborstwa przemysłowe 191.415, a na 
hamdlowe 377.773. W samym miesiącu maju 
t.b. wykupiona 5.331 świadectw przemysło- 
wsch na przedsiębiorstwa przemysłowe i 
7.452 — dla przedsiębiorstw handlowych. W 
okresie od listopada 1953 r. do maja 1934 r. 
włącznie wykupiono ogółem 567.081 świa- 
dectw przemysłowych, z czego 179012 dla 
przedsięiborstw przemysłowych i 364.23 dla 
handlowych. W maju r. ub.  wyłkyuniono 
6.125 świadectw dhi przedsiębiorsiez prze- 
mysłowych i 9.058 dla handlowych 


KRONIKA ZAWIERCIA 


X ROZWÓJ PSZCZELNICTWA W POW 
ZAWIERCIAŃSKIM. Staraniem  eelkcji 
pow. oginrodlnidzo - pazozelmicej w Za- 
wiierciu, zorgalnizawamo w Zawierciu jed- 
nodniowy kurs pszczelniczy, który adibrył 
się w ub. niedzielę w gmachu starostwa 
w obecności ponad 100 pszczelarzy z ca- 
łego miasta i powiatu  Zawierciańskiega 
w obecności prelegentów i instruktora 
powiatowego p. W. Wereszczaki. Przed 
rozpoczęciem kursu, słuchacze przepro- 
wadził praktyczne prace pszozelinicdiwa 
w ulu pasieki p. J. Pajączka w Zawier- 
Giu, które wypadły b. ddtnze. O godz. 
10 rano obrady otworzył przy albrzy- 
miem zainteresowamiu instrukltor pszczel 
miejwa ze szkoły moliniczej w Wacynie 
(Radomskie) p. Kisielewski, mówiąc © © 
gólnych aktualnych _ zagadniemiaxch 
pszczelnidiwa. Obrady trwały do godz. 7. 
Otwarcia kursu dokonał wiceprezes sek- 
cji powiatowej ogradniczo - pezozelni- 
czej p. Stanisław Soja z taz, Po wy- 
<zenpamiu porządku  obkad, wpłynęła 
szereg wniosków a m. in.: pszczelanze i ©- 
grodnicy zamieszkali ma terenie Zawier- 
cia zwrócilis ię z pradbą do powiatowego 
instruktora O.T.O. i K.R. p. Wereszcza- 
ki o dalszą współpracę i pomoc oraz wy- 
razili swój żał, że ostatnio są | $ 
ni opieki fachowej i postanowili zwrócić 
się w tej sprawie o imterwencję do ze- 
rządu miejskiego w Zarwieróim. 

Jak widać, wieś bardzo interesuje stę 
pszczelniutwem i agrodnictwem. Ognodni- 
ciwo w powiecie zmajduje się ma wyso- 
kim poziomie fachowym, co jest zasługą 
p. instmulktora Wemesziczaki, który prze- 
prowadził całą akcję w powiecie. 

X POKAZ ĆWICZEBNY OPLG W CE- 
MENTOWNI „WYSOKA“, W ub. środę 
na teremie fabryki cementowni . Wysoka“ 
został zorgamizowany pokaz ówrczebiny 
OPLG. z udziałem władz, delegata Min. 
przemysłu i handlu, delegata wajewódz- 
twa, naczelnika wydziału wojskowego p. 
Simińskiego. p. Piebańtzyka, wicepraze- 
sa okręgu OPLG, delegata z DOK Kra- 
ków, etamosty zawierciańskiego p. War- 
dejn - Zagórskiego i in. oraz dyrektora 
cementowni „Wysoka“ p. Brzozowskiego. 
W ówiczeniach pokazowych wzięły u- 
dział fabryczne drużyny OPŁG., stratży 
pożannej i Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża. Ówiczemia rozpoczęły się o godzinie 
12.30, a skończyły o godz. 4 popoł. Kie- 
rownictwo spoczywało w rękach imż. 
Nowatikiego. Całość ówiczeń wypadła b. 
dobrze. Dodać należy, że akcja z zakresu 
OPLG i LOPP jak i PCK rozwija się 
na terenie fabryki b. intensywnie, co 
jest pnzedewszysikiem zasługą p. dyr. 
Brzozowskiego. 


X PROGRAM OBCHODU ŚWIĘTA MO 
RZA W ZAWIERCIU. Staraniem miejsco- 
wego oddziału Ligi morskiej i kolonjal- 
nej został wyłoniony powiatowy komitet 
obchodu Święta Morza, który opracował 
następujący program: dziś t.j. dn. 28 bm 
o godz. 8 wiecz. capstrzyk i podn'esienie 
bandery pzy ul, 3 Maja: godz. 8,30 
wiecz. tradycyjne wianki w parku miej- 
skim z nadzwyczaj urozmaiconym pro- 
gramem. Przygrywać będzie orkiestra 
miejskiej straży pożarnej. W sobotę, dm 
29 bm. o godz. 10 rano urouzyste nalbo- 
żeństwo w kościele parafjalnym; o godz 
3 zabawa ludowa w parku miejskim. 
Podczas zabawy odbędzie się koncem or- 
kiestry straży miejskiej, Całkowity do- 
chód z imprez przeznaczony jest na oeie 
L. M i K. W ciągu soboty odbywać się 
będzie zbióika uliczna. Komitet uprasza 
mieszkańców o udekorowanie domów i 
balkonów. 


X WYJAŚNIENIE. Prezesem nowego s. 
rządu Koła Zw. rezerwistów w Zawierem 
został wybrany p. mecenas Jan Kazańskt. 
a nie Karoński, jak to mylnie wydimko 
wamino. 

X ZNACZNA KRADZIEŻ W ZAWIER- 
CIU. Mieszkanka Zawiercia Orach Ja- 
cheta (ul. Górnośląska 19) zamełdowała 
policji o przywłaszezemiu jej mebli ; róż 
nej garderoby na ogólną sumę zł. 1.500 
oraz skradzeniu 4.900 zł. w gotówce, o ca 
oskarża Kajzera Joska (ul. Apteczna 4). 
Poliqja wszczęła dochodzenie. 


Zapisujcie się 


na członków LOPP. 


Ne. T74. 


PROGRAM RADJOWY 


"SKRZYPCOWY D-DUR 
PAGANINIEGO. : 

Koment- skrzypcowy Paganini'ego, typowa 

f i pałem trudności technicznych 
ale tj artyzmu zostamie wykonamy w P. R. 
w dniu 20 bm. (eobota) o godz. 12.20 przez 
Feliksa Schneidermanna, z towarzyszeniem 
orkiestry .PR pod dyrekcją Józefa Ozimiń- 

i P, w programie Litolffa wu- 
erą: | g ea“ i Karłowicza 
„kome na orkiestrę smyczkową. 

PIĄTEK 28 CZERWCA. 

630 "Amdy poranna: 825 Wskazówki pra 
tiwa 1457 Sygnał czami, hejnał, 12.15 
„Dia namnych iedimisk j uzdrowisk" koncert 
ork. kameralnej. 13.30 Z rynku pracy, 13.55 
twertary i fantazje (płyty). 1545 Cedula 
pieddy zbożowo-towarowej, 153.20 Chwilka 

1525 Wiadomości o eksporcie pol- 
ski pg w Mówić is trans- 
. pojach forepianow w wyk. Marmora. 
16.00 „Co i jak pić należy w porze lefmiej" 
odczyt z cyklu „Higiena w lecie" wygl. prof. 
Gustaw Szulc. 16.15 Komoert orkiestry Ta- 
deusza Seredyńskiego. 16.35 Pogawędka dla 
chorych. 16.50 Codzienny odcinek prozy: 
„Wędrówka Joanny“ E. Szelburg Zarembiny. 
17.00 Ostatnia podróż samowarkiem" trans 
niisja na wesoło — przeprowadzi Antoni 
Bohdziewicz. 17.30 Koncert ork. PR pod dyr. 
St. Nawrota. 18.00 „Gdynia w porównaniach" 
ronnrtać wygl. Janusz Stępowski. (8.15 „Ca- 
ła Polska spiewa“ audycję prowadzi prof. 
Br. Rutkowski. 18.30 „Śląsk a rzeźba set 

Or- 


eka“ — Jerzy Langman. 18.45 Recital 
tepianowy Ewy Londnerówny, uężenicj z 
klasy fortepianu prof. Zofji Haniszewskiej 
Śląski Konserwatorjum muzycznego w 
Katowicach. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 
Recital śpiewaczy Ireny  Gierałtowskiej. 
1950 Monolog aktualny 20.09 Porady nadjo- 
techniczne. 20.10 „Miłość Beethovena" audy- 
cja ełowno-<muzyczna w ukł. W. Hulewicza. 
20.35 „Obrazki z życia dawnej i 'współcze- 
enej Polski“. 21.00 Koncert w az ork. 
symf. PR pod dvr, Grzegorza Fitelberga z 
udziałem Józefa Chasyda — skrzypce. 22.00 


Wiadomości rtowe. 22.10 Skrzymka fran- 
ruska. 22.40 iolomczela, onkiestra, skrzyp- 
ce, fortepian (płyty). 23.05 Muzyka lekka 
(płyty). 


KROWA OLKUSZA 


„ORZEŁ“ — Księżniczka przez 30 dini. 


x MODŁY ZA KS. BISKUPA. Z okazji 
przypadającego jubileuszu 25-lecia pra- 
cy ke. biskupa Łosińskiego, duchowień- 
stwo pow. Olknskiegpo zbiera podpisy 
wśród parafjan z życzeniami dla jubila- 
ta. na intencję którego adprawione będą 
nabożeństwa w dm. 29 bm. we wszystikich 
kościołach. 

X POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W din. 
29 bm. odbędzie się odkładane już kilka 
razy poliwiękemie sztandaru 10 zagł. druż. 
harc. w Olkuszu. Po mszy św. o godz. 9 
ramo wbijanie gwioździ nastąpi w gimma- 
zjum męskiem. Reprezentacyjna dnriżyna 
hatnoerska wyjedzie z nowym sztamdiarem 
na obóz przed złotem do Spały. 

X POŻAR MŁODYCH SADZONEK. W 
dm. 26 bm. z niewyjaśnionej przyczyny 
«paliło się 2 i pół ha młodych sadzonek 
w lesie państw. około wsi Pnzełaj pod. 
Łanami Wielkiemi, gm. Żarnowiec. W'ar- 
toć wymosi około 300 zł. 

X MIASTO OLKUSZ DŁUŻNIKIEM RA- 
DY POW. Na ostatniem posiedzenin Ra- 
dy powiatowej w Olkuszu rozpatrywano 
m. in. sprawę zadłnżemia zarządu gmiimy 
m. Olkusza w wysokości przeszło 120 
ce. datującego się od kilku lat. W sm- 
mie tej nie mięści się należność Rady za 
koszty leczenia ubogich w szpitalu po- 
wiatowrym za ubiegłe lata. Rada powiat. 
mpaważmiła wydział powiat. do zlikrwido- 
wania tej należmości drogą nabycia od 
Magistratu pewnego obszaru leśnego $ 
placu, ewent. do wyegzekwowania zale- 
złości na drodze prawnej. 

X ZAMIAST DO KKO. SKŁADAŁA DO 
ŁÓŻKA. Onegdaj pop. niewylkryty spraw 
ca skradł z łóżka ma szkodę Rózi Kiam- 
zner, etn. mieszkanki Olkusza (3 Ma- 
ja) dwa tys. zł. gotówką. Słaruszika nao- 
gół inteligentna kobieta oszczędności 
swe składała do łóżka, zamiast do KKO. 
X PRZECIWKO STRAJKOWI. W związ 
ku z prokłamowanym strajkiem przez 
Zw. metalowców (PPS) jako prołtastu 
puzeciwłkko nowej ordynacji wyfbiorczej 
do Sejmu i Senata, nobotnicy papierni 
„Kilmcze" opowiedzieli się przeciwko 
strajfkowi. 

X CYGAN UKRADŁ KONIA. W hwiet- 
niu rb. został skradziony koń (klacz) na 
szkodę Pawła Włoszazka w Sułoszowej, 
wartości 150 zł. Klakiz została odebramu 
onegdaj cyganowi w Szczekocinach. pow. 
Włoszczowskiego. Józefowi Biedrzydkie- 


LAC. 


„KURIER ZACHODNI piątek 28 czerwca 1935 roku. 


Amerykański Savonarola 


propaguje Związek sprawiedliwości spoiecznej 


Obok „dzikusa z Luiziany”. senato- 
ra Huey Longa, zabiegającego corav. 
usilniej o względy wyborców w roli 
szampjona spramiedliroości spcłecznej 
kryzys amerykański wyniósł na wi- 
downię życia jpolityczmego i społeczne- 
go Stanów Zjednoczonych postać ka- 
płana katolickiego, którego rozgłos 
przekroczył już granice jego własne- 
go kraju. Jest to ksiądz Coughlin z 
Detroit. 

Z racji szat duchownych, które nosi 
i kazmodziejsikich wskazań. które gło- 
ei. nie którzy nazywaja go amerykań- 
skim Savonarolą. Gdyby przyjąć że 
jest nim w istocie, byłby to w każdym 
ramie Savomarolą, w nowoczesnem uję- 
ciu... Nie mosi zgrzebnej włosiennicy, 
jak jego florencki poprzednik. a mało- 
miasteczkowy rymek nie starczy mu 
już za kazalnicę i trybunę. Zgodnie z 
duchem nowych czasów za ka- 
zamia- a raczej przemówienia polity- 
czne przez radjo do mielu miljonórw 
słuchaczy i stara się oprzeć swoją ak- 
cję o szerokie fundusze. wiedząc. że 
nerwem wszelkich poczynań. zwła- 
szcza w Ameryce jest pieniądz. 

BŁYSKOTLIWA KARJERA 

Pochodzenia kanadyjskiego ks. Co- 
ughlim jest synem zakrystjanina z ma- 
łego miasteczka Hamilton w Ontario. 
Studjorał teologję i filozofję na uni- 
roersytecie ro Toronto. 

Po powrocie z Europy, mając lat 25, 
zostal wyświęcony na księdza. poczem 
osiedla się w Royal - Oak, małem 
przedmieściu stolicy Forda — Detroit. 
Zawiaduje jedną z najmniejszych pa- 
rafij. Karjera jego jest istotnie RA 


wiająca nawet na tle stosunków po- 


wojennych. które przyzwyczaiły nas 
do błyskotliwych i zawrotnych sukce 
sów ludzi idących drogą socjalnej i 
politycznej demagogji. 

Najpierw objawia się u niego finan- 
sieta, który w nim drzemie. Parafja 
jego zadłużona jest po uszy. ale on 
nietylko róronoważy jej budżet, lecz 
zdobyra także fundusze na założenie 
malej radjosłacji nadawczej, odzy- 
skawszy od swego zwierzchnika i pro- 
tektora. biskupa Gałangher'a, zezwole 
nie na trnansmitowanie swoich kazań. 

NA WZÓR „FEUHRERA'* 

Pierwsze kazania niedzielne ke. 
Goughlin'a są dość neutralne. Tymcza 
sem jednak wybucha kryzys i pogłę- 
bia się z każdym miesiącem. I teraz 
skolei budzi się w nim ekonomista. po- 
lityk i socjolog. Z niebywałą gwałtow- 
nością i posługując się taktyką. która 
spokrewnia się go z Hitlerem. ataku- 
je jednocześnie komunistów, bankie- 
róm» i.. traktat wersalski. Z tą samą 
dezynwolturą wyraża się o prohibicji. 
Fordzie czy Hooverze i nawołuje do 
dewaluacji dolara, 

Rzecz jednak dziwna, ten ksiądz 
katolicki, który mawrócił ma wiarę 
rzymską czterech jeźdźców Apoka- 
lipsy", potentatów finansowych Mor- 


gana, Mellońa Ogden Millsa i Eug.| dm. 


Meyera: znajduje początkowo znacz- 
nie więcej zwolenników wśród ludmo- 
ści protestanckiej niż pomiędzy katoli 
kami. 

ŻALE PRZED MIKROFONEM 

Oprócz uznania, przychodzą wszak- 
że i protesty.. Do kurji biskupiej nma- 
pływają skargi. ale biskup Gallagher 
nie godzi się na zdezarwuoranie przed 


Żaglowiec i parowce w porcie londyńskim. 


Stalin i jego służąca 


„Mąż stanu“ nie 


Amerykański inżynier Cooper, któ- 
ry współpracował przy budowie Dnie- 
prostoju; został zaproszony na śnia- 

anie do dyktatora Rosji sowieckiej 
Stalina. Było to małe przyjęcie. w 
Ściełem gronie, zupełnie nie oficjal- 
ne. Podczas posiłku, Cooper ze zdu- 
mieniem zauważył, że łająca do 
stołu służąca stawia tylko półmiski 
na jednym końcu stołu, a następnie 
eoprędzej ucieka do kuchni. 

idząc zdziwione miny swoich go- 
ści, Stalin roześmiał się i oświadczył: 
Czy zauważyliście panowie, w 
jaki sposób posługuje moja służąca? 
Podobno zagranicą mam opinję tyra- 
na. Ale wątpię, czy to jest słuszna 
opimja, jeśli weźmie się pod uwagę. 
że mip. moja służąca obsługuje mnie 
w ten lekceważący sposób już od 5 
lat, I ja na to wcale nie reaguje, bo 
cóż mogę zrobić, jeśli oświadczyła 
mi. że jest słuchaczka uniwersytetu 
ludowego i musi studiować wobec 


/ 


powinien czytać 


czego ma niewiele czasu na poświe- 
canie się zajęciom domowym? 

Stalin posiada ponadto zastęp se- 
kretarzy, którzy czytają całą prasę 
krajową i zagraniczną i referują mu 
codziennie rzeczy warte uwagi. Ten 
system uzasadniony jest wytgłoszoną 
*rzez Stalina maksymą: 

— Człowiek czynu nie powinien 
czytać. Lektura skłania ludzi do ma- 
rzeń, a marzenia są rzeczą niebez- 
pieczną dla człowieka zajmującego 
kierownicze stanowisko. 

łysząc to powiedzenie Stalina. je- 
den z jego przybocznych adjutantów 
zwrócił mu wagę, że przecież Lenin 
czytywał szalenie dużo, 
Właśnie — odpowiedział Stalin 
— Lenin czytał za nas wszystkich. 

Ale od czasu do czasu Stalin prze- 
zwycięża swój wstręt do lektury i 
czyta dzieła swojego najwietczego 
wroga — Trockiego, 


siębiorczego kapłana. Próbuje się skolei 
cenzury, by zmusić go do milczenia. 
Ks. Goughlin pozornie godza się na 10 
ale sianąwszy przed mikuofonem. wo- 
ła na cały świat, jaka krzywda go 
spotkała i kontynuuje swoją kampa- 
nję w najlepsze. 

Program jego, który od niedawna 
propaguje pod firmą „Związku spra- 
miedliroości spolecznej”, zawarty w 
szesnastu amtykułach i pokrywa się 
mniej więcej z pierwotnym progra- 
mem niemieckiego narodowego socja- 
lizmu. Jest to, krótko mówiąc odno- 
wienie socjalne w ramach porządku 
państwowego i nacjonalizmu ekonomi 
cznego. Polityki Roosevelta ks. Coug- 
hlin nie poiepia całkowicie, ale uwa- 
ża, że powinna być pogłębiona i sko- 
rygowama. 

NOWOCZESNY KOŚCIÓŁ 

Kampanii amerykańskiego Savona 
roli dopisało nadzmyczajne po ze- 
nie. Na jego ręce sypać się zaczęły li- 
sty ze wszystkich stron Ameryki. jak 
również popłynął strumień dolarów- 
prędko też okazało się, że trzeba całą 
akcję zorganizować i że mała kaplicz- 
ka nie wystarczy już na potrzeby roz- 
szerzonej na całe Stany Zjednoczone 
parafji, toteż ks. Coughlin kosztem je- 
ego miljona dolarów zbudował so- 
bie 7-piętrowy building z krzyżem ne 
szczycie. 

Oprócz nowej kaplicy i stacji radjo 
wej; gmach mieści liczne biura. gdzie 
160 sekretarzy otwiera, czyta, segre- 
guje i odpowiada na 140.000 listów:— 
przychodzących co tydzień. Pomaga im 
w tej pracy cała armja stenotypistek. 

Na najwyższem piętrze gmachu 
znajduje się sanktuar jum. skąd co nie- 
dzieli ks. Coughlin, otoczony sztabem 
specjalistów od finansów, polityki. i 
bój. przemawia przez radjo, li- 
cząc sobie. jak mómią, po 14.000 do- 
larów za godzinę... 


„ZWIĄZEK SPRAWIEDLIWOŚCI 
SPOŁBCZNE J“ 
Po dwu latach istnienia „Związek 
wiedliwości społecznej” ks. Goug- 
hlim'a liczy 2 i pół miljona członkór 
i do końca bieżącego roku pominien 
zwiększyć się m dwójnasób, jak tego 
spodziewa się przynajmniej jego 
twórca. W każdym razie wpływ jego 
daje się poważnie odczuć ponieważ 
senator Thomas. promotor ruchu im- 
flancyjnego, pozostaje z nim w błi- 
skim kontakcie. a nawet sam minister 
finansów. wzymał ks. Coughlina na 
konsultację. Gdyby nie obywatelstwo 
kanadyjskie i — związany z niem 
brak prawa wyboru należałoby przy 
puścić, że ks. Coughlin mógłby przy 
najbliższych wyborach postawić swo- 
ją kandydaturę na prezydenta Sta- 
nów z szameami powodzenia. 


Zonn zabiła męża 


We wtorek wieczorem we dworze w Ko 
byllamach koło Zalbierzawa rozągniła sią 
ponuna tragedja rodzinna, która była e 
piłogiem odklawna już napiętych stosun. 
ków, panujących między małżeństwem 
Szczeniowiikiemi. Pp.  Szozeniowscy, 
współwłaś iciele Kobytlan, żyli od dłuż- 
szego czasu ze sobą w dyshavmonji. Bar- 
dzo często przychodziło do wzajemnych 
wyamówek, a nawet bsmdzo ostrych sey- 
syj małżeńskich. 

We wtorek około godz. 22 p. Ksawery 
Szczaniawski powrócił do domu. przy- 
czem doszło pomiędzy nim a żoną Hele- 
ną do kłótni. przyczam p. Szczeniowska 
zamikmęła dom i nie chciała męża wpu 
ścić. P. Szezeniowaki z rewolwerem w 
ręku usiławał przez okno dostać się do 
wnętrza. Jedem z domowników próbował 
mu wyrwać rewolwer, a wtedy nadłbie- 
gła pani Szczemiowska i ze swego rewoł- 
weru., strzałem z bliska w głowę zabiła 
męża. O wypadku zawiałdomieno natych- 
miast poliicję, która aresztowała zabójazy 
nię i wszczęła dochodzenia. Zbrodnia w 
Kobylanach wywarła glebokie wnażemie 
w ©ałej okolicy. jak również w Krakowie, 
zdzie pp. Sztzeniowscy byli powszechnie 
zmami. Kulisy całej tej sprawy, która z8- 
kończyła się tragicznym finałem. są ma- 
razie trzytmane brzez władze <cdkze w 


SPORT 


Czwarty wynik Śląska pod znakiem 
zapytania 

Jak podaje „PAT“ również czwarty 
wymik „Śląska“, a mianowicie mecz z 
Warszawianką w Warszawie (2:2) zna 
lazi się pod znakiem zapytania. Na 
prawem skrzydle Ślązaków wy- 
stąpił słynny już z poprzedmich wie- 
lokrotnych zgłoszeń do różmych klu 
bów gracz Więcek. który podobmo do- 
tychczas jeszcze jest fonmalmie zgło- 
szony dla Ruchu jako Wientzek. 

Naprawdę. jakieś dziwne fatum za- 
wisło nad „Śląskiem”. Każdy bowiem 
jego mecz kończy się protestem. Spra 
wę Wiencka powinien „Sląsk“ jak naj 
wcześniej wyjaśnić. 


4) 
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Wyścig kołarski do morza. 


Qzterdziestu kolarzy muiszyło onegdaj 
z Warszawy na trasę 147 klim. do Mławy, 
stanowiącą I etap wyścigu do Mora. 
Wszyscy. mimo spiekoty i nędzmej mao- 
gól szosy, przybyłi ma miejsce. 

Zwsyriężył Józef Kapiak z „Prądu“, 
przed Napierałą (emigrant z Framcji). 

Wyniki były następujące: 1) Józef Ka- 
piak (Prąd) 4:57,25, szybkość przeciętna 
30 km. na podz.; 2) Napierała 5:91,47; 3) 
Kietbam (Fomt Bama) 5:01.47,2; 4) Galeja 
(HCP Poznań) 5:06,20; 5) Bober (Owkan) 
5.06,20,2; 6) Lipiński (Skoda) 5:06,44; 
7) Jamroga (Strzelec, Grudziadz) 5:07,18; 
8) Odamtus (ŁKS, Łódź) 5:01,25; 9) Zagór- 
ski (Jur) 5:07.46; 10) Nadniski (Jar), 
5.07.46.2; 11) Kulidki (Strzelec Puftask) 
5-00,54; 12) Rurański (Śląsk) 5:09.54,2; 
13) Młynarczyk (Śląsk) 5:11,10; 14) Km- 
dak (Prąd) 5:12,41; 15) Krident (Skoda) 
5-:12,41.2; 16) [macak (Prąd) 5:13,04. 


Neusel zmycięża znowu Petersena 


Na stałljonie w Wembley odbyło się 
newamżowe spotkamie między znanym 
bokserem niemieckim Neuselem a mi- 
strzem Anglji Jack Petemsenem. Nie- 
miec zwyciężył poraz dmugi k. o. Pe- 
tersen poddał się bowiem w 10-ej rum- 
dzie, nie mając sił do dalszej walki. 
Nenusel otrzymal za mecz z Petensenem 
akolo 200.000 złotych. Spotkaniu pnzy- 
glądało się około 50 tysięcy publiczno- 
ści. 


Rekord Cejzikomej pobity 
W Kijowie znana dyskobołka so- 
wiecka Bernikowa ustanowiła nowy 
rekord światowy w dysku oburącz 
osiągając 63 m. 48 cm. Dotychczasowy 
rekord Światowy należał do Polki Cej- 
zikowej i wynosił 67 m. 82 em. 
Jędrzejowska — Soames 2:5, 6:4. 


W iurnieju wimbledońskim zadebjjuto- 
wala onegdaj Jędrzejowska, z trudem bi- 
jąc Angielkę Soames, która dwukrotnie 
prowadziła 4:2 i 5:3. Polka grała naogół 
slabo. Dziś spotka się z Valerio. 
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„KURJER ZACHODNI” piąłek 28 czerwca 1935 rokn. 


WYCHOWANI 


1 FIZYCZN 


Borotra, po wczotajszym sukcesie nad 
Henklem, zagrał znów doskonale. Przez 
5 setów walkzył z Hemklem. Wymik 5:7, 
6:2, 6:2, 2:6, 11:9 dla Czecha. 

Wyjazd jeźdźców zagranicę 

W najbliższy piątek, dn. 28 bm. wyjeź- 
dża z Grudziądza dtużyna naszych jeźdź 
ców w składzie: 5 oficerów i 12 koni, na 
międzynarodowe zawody hippiczne do 
Lucemy i Spaas 

Zawody w Luoemnie odbędą się w 
dniach 6 do 14 lipca, a zawody w Spaa ad 
20 do 28 lipkia. Szefem dnużyny jest mjr. 
Adam Królikiewicz. Skład przedstawia 
się następująco: 

1) Rim. Szosland na koniach Milord i 
Wysoka. 

2) Por. Komorowski na komiach Zbój 
i Wizja, 

3) Por. Mossakowski na koniach Wróż- 
ka i Wenecja. 

4) Por. Gutowski ma koniach Wamsza- 
wianka i Traviata. 

5) Por. Galica na koniach Orlica i Sa- 
vanah. 

Pozatem jadą dwa komie 


zapasowe: 
Zapał i Znachor, 


Dziś! 
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Lglętie | 


Ceny miejsc od 25 gr- 
Atrakcyjny dramat z życia ludzi, igrających ze śmiercią! 


Ostatni sygnał 


W roli g. RYSZARD BARTHELMESS 


Na tle miłości dwóch braci - lotników rozgrywa się ten wzru- 
szający dramat trojga serc. 


Wkrótce: „CZERWONA DAMA“ 


LIekrdwni 


podaje do wiadomości P. T. Odbiorców prądu, że w sohotę dnia 29 


Obrazki z rozkoszy wakacyjnych i urlopowych. 


KINO 


„MEN 


Utręgowa w Zavtohin Dabrowskiem $. A. 


Nt.A1ZE 


czerwca b. r. 


wyłączony będzie prąd 


w całej Dąbrowie Górniczej oraz na kolonji Dziewiąty na prze- 


ciąg czasu od godziny 2 i pół rano do godziny 10-ej. 


MI 
ra © e 

"Córka Dżungli 

Kto lubi czar egzotyki, kogo ciągnie urok wielkiej przygody, 

kto się interesuje ciekawą, nieznaną florą i fauną dżungli tego 

zachwyci nowy egzotyczny film 


z uroczą gwiazdą ROCHELLE HUDSON. 


RĘKA MSCICIELA 
z KEN MAYNARDEM 
W nadprogramie: Tygodnik Pata. 


Ceny miejsc od 25 gr. 


DRORNE OGŁOSZENIA 


Í Aa — zka 
UZDROWISKA 
PE KY ZEE GEE Zz 


KOMFORTOWO 
urządzony pensjonat 
„Tytam* Zakopane ul 
Zlmmo jskiego telefon 


Pierwszorzędny n- 
jonat „Złocień”, 


przystępne poleca się 
publiczności Zaglębia 
Jagniątkowuka. 3746 


POSADY 
i PRACE 


POTRZEBNA 
zdolna Sap l 2 
Józef Kors, Warszaw- 
ska 14 3718 


LOKALE 


POSZUKUJĘ 
4 pokoje z kuchnią 
nie wyżej 1 piętra ze 
wszystkiemi wygoda- 
mi. Zgłoszenia do 
Administracji „Kurje 
ra Zachodniego“ So- 
snowiec, Piłsudskiego 
pod .4 pokoje”, 


— Niech mi 
tub Jaśku? 
pływać... 


KUPNO 


i SPRZEDAŻ 
Ee 


1 jadalnię okazyjmie 
aprosdam: Wiadomość 
w Aeminmisraoii 91" 


jest zaraz do upre- 
nia objęcia 


twa. a Arci 


sudskiego L. 530. 


do sprzedania w do- 


Stowarzyszemin Wiaśc 
Niemmchomości) 


3.36. 
LECZNICZA 
PRZYCHODNIA 
chorób akórnych i we- 
nerycznych „Pomoc”. 
Sosnowiec, Sienkiewi- 

A 3742 


ni powie, 6 pani widzi w 
ie lubi pić, palić, tańczyć, 


— Ale za to mnie lubi... 


Film, stanowiący epokę w sztuce filmowej 


Nadprogram Tygodnik Foxa 


42-ga ULICA 


Głośny na cały świat wspaniały Romans Muzyczny 


W ro. g. Rudy Vallee 


oraz nowa wielka gwiazda 


Alice Faye 


CENY On 235 GROSZY. 
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w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. 


i świeta 25% drożej. 


ń 


Wiersz milimetrowy jednałamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr. 


A 

i 

Ogloszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy Grai 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 


fa tekstem 35 mm.; 


w niedziele 


Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA 


Po 10 wyrazów w każdem kosztują 
30 drobnych ogł. 14.00 zi. 


20 drobnych ogł. 15.00 zl. 


10 drobnych ozi. 
5 drobnych ogł. i 
Za każdy wyraz dodatkowy doplaca »® po 5 g. 


2.00 zl. 
4.00 zł. 
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